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W niedzielę, di. 27 sierpnia r. b o (jedz. 11 przed południem na GROCHÓ­
WIE MUGIM przy dawnej fabryce zapałek odbędzie się

W i e l k i  W i e c  R o l i t y c z n y
Przemawiać będą tow. Iow; Dąbrowski, Hartieb, Jaworowski, Kowalew, Szczy­
piorski, Szplański i inni. 

Towarzysze, Robotnicy, stawcie się licznie!

J W a  jest jrajpetężn®!jsayin arężciH w 
“łoe wyborczej.

o trau dtobtse baraiazja, t» też 
eoa, Hiiijftay na swe wydawaidfflu, 

^a^ypyw©6 w em i teraj cały i ZTOcprawiać 
ozytHnakew jadem kłamstw i esa- 

^ r s tw .
Z tym wffięksByai Ęg/peAtm i p«świę»e-

niem wismi robotnicy popierać nwiKtraaą 
swą prase sacjalistycaną, a 'przedewwst- 
kiem „Rc botfiika'".

Prenumerujcie u-ięc, rozpowszechniaj­
cie i żądajcie wszędzie

„ROBOTNIKA", 
jako nic-zbędną broń w walce agitacyjnej 
podczas nadchofeąicydi wyborów.

I Mraca posłów socjaaislycmycłi w Sef
szła w trzaoh Mcfnumikflcłi: utewałania 

IJępocHegłośoi Poiliski, obrony osiągniętych 
Iwż zdobyczy deinw'kca'tyczaych i rozszerze- 

idh zarówno w <Mek2ziaie _ poMtyramej 
Itfr społecznej, wreszcie walki z 'reakcją, 
J ^tannotą, nodtużyciami. 
jj. Mołdztel tan jest z natury rzeczy Bte- 
. W ścisły ałbowidm nie da się przetpro- 

P'adfci.'. nJi-L,,--. :  róy.nomi^ I  ____  t  ̂ różnymi
pracy ,parlamentarnej, ale maogól 

■ rr,l°że do zrozumienia całokształtu dtziia-

. . —io wyraźnej graimcv między
paabBAmnnHaHHHBMH
• *aln,l'osoi socjalistyczne1} i jej charakteru. 

Mow-iąc o utrwaleniu wiefpódlłegłości 
^  _ ikS, używamy tydh słów w jatenejBzer- 
^.Vlh zakresie, a więc zarówno w polityce 

granicznej jak wewnętrznej. Posłowie
^  W  I* 1 0 J  Ci n . / n a i l  i i,nlbv^ bfM niAfOlriiOSC

bjisrga®lj5? Bntenty, na wbót endlecji, lecz doina- 
J  pię isitoitlnego rownoutprawiniieni'a Pol- 

VI;1’ uznania praw naszych do Ślą-
^  ^oszyńaidego, później zwalczali jedWo- 

i pj,01®!® przywileje gosoodarcze, udzielane 
I sic* pmzeciwsta wiali się zalewawu Pol- 
; Prssee kapitał zagraniczny, grożącemu 
| m .r^^óanlu Polski. Traktując

■L S,Zu z Enitenlta z punktu widnemu ooli-
Trakitując sprawę so- 

suink 
meniti

interesów polskich, socjaliści mogli^-hyę^go, a> nie sentlymentahiego, oraz z wy-

te. Pozwolić na krytykę polityki Enten- 
Włączając Francji: zarówno w sto- 

losfjj, jak też

Jedynie posłowie socjalistyczni 
“tŷ erli w 1>(>re mVbezpłeczeństyvo i

• j 1̂ : 1 ho Rosijj, jtaik też Niraniec, Austnji

przc-
lącej się wojny z Rosją soiwie-oka i 

t zas. gdy p. Paderewslki ma roakaiz En- 
oczekifwał nadejścia .^>raiwtedl8Avej“ 

tu • 1 a nrasa endecka obwieszczała śwsa- 
», ze Pnkka nie zlożv miecza, póki nie 

 ̂zezna bolswewicy w Moskwie — wytrwa- 
nni.^1. :* P°koju, protestując przeeżwko 
Sfc®̂ .al?®ej roli ..drutu kolczaesteęo**- *»- 
cjp wyznaczftiiego Polsce ąaw z Fkan-

aki ^  ? ?  utrwalić miepodOęgłośoi Pol-
* u ile nie rozstrzygnie się (pailącycb

spraw, dotyczących stosedku d-o narodowe- :
ści niepolskich, zatoics^kujących nasz kraj. : 
Z tego wizgiędu posłowie socjalistyczni, 
przeważnie odosobnieni, stali na straży 
sprawiedliwości i dalckowMząoeg poiliityki 
polskiej, żądając prawa samodkreślenia 
dla narodowości obcych, wysuwając wtaisre 
rprojekty (np. autonomji Galicji Wts/ehonl- | 
niej), wskazując na niebeapleczeiistwa, 1 
tkwiące w bezmyślnej polityce (prześlado­
wań, stosowanej na Kresach, oraz w  chęci 
..obejścia'1 .sprawy drogą przewlekania jej 
■w nieskończoność.

Następnie dla uchwalenia niepodległo­
ści niezbędny jest ustrój .polityczny, dający 
najwięcej rękojmi ipdcojoiwego roawoju i 
ctwierający drogę ku zasadniczym przeo­
brażeniom społecznym. A takim ustrojem 
jest rzeczpospolita demokratyczna, zapro­
wadzony w Polsce przez r/.ad ludowy, a 
broniony przez posłów śoojalisłyozinyicłi w 
Sejmie!

Tu należało zwalczać zaciekły naipór 
reakcji, której udało się w wielu punktach 
przeprowadzić swą wolę i zniekształcić de­
mokratyczny charakter konstytucji^ (np. se­
nat), ale jeidymie niezimondtoiwanej energji 
socjalistów zawdzięczamy, źe konstytucja 
ta jest bądź co bądź n« poziomie konsty­
tucji państw zachodnich, a nie na poziom ie 
uiraysłowości endeiMej.

Wreszcie nie może być mowy o utnwa- 
leniu niopodłegłości państwa jeżeli nie o- 
prze się go na zdrowych podstawach go­
spodarczych. Na tern polu socjaliści umsie- 
li borykać się z egoizmem klasowym ca- 
rówwo 'burżuaaji. jaklo też chłopów. Nie fey- 
Jo w mocy garstki socjalistów poskromić 
chciwość większości sejimowej. Nie pozo­
stawało nic innego, jak piętnować ma kąż- 
dynn kroku politykę finansową Karpiń­
skich, Grabiskich i Michalskich, politykę a- 
prowiizacyjna Śliwińisikich i Grodziedkieh, 
politykę przetmysłową Hąciów i Przamow- 
śkich. SocjaiMści domagali się polityki po­
datkowej, opartej na podatkach ibeizpn- 
średhich, bTonili w interesie skarbu mo­
nopolu państwowego, dialej pożyczki jwzy- 
iwusowej, polityki amtyidtrożyźmastej, j*k°

pierwszego iwamn'ku ustórówienira imarki i 
t. p. Ale — jak się nzelklo — wiiększość 
sejlmowa i jej mintstrowie pozoslaii głusi 
ma woltom soejatiStów, a ‘skufloi tego są 
dziś dla wszysltkich wi#o*cefn».

jfcu je;il',uk udrwatil uatawe o rcio-t- 
miie rolnej i jakiko&wuek reiforma ta przy­
stosowana jest d*o .pofiraeb i ducha śrecLaio- 
za-mtożtiego chłopa i 'bysnia^mniot nie odpo- 
wiiadla1 iideałowi soojiaS3;siłiycEiB>eiHu, ima ona 
przecież doniosłe zmacKesiie dla przyszłego 
rozwoju Poilski i socjaliści wcaynfli wszyst­
ko, by doipomóc cMęporn w ich ziwycdę- 
sliwde, a zairazelm iwintóść do ustawy popraw­
ki, korzyistoe dla roSbotoikóv\'.

Jeżeli wsp-iiminikny jeszcze o czujnej o- 
bron.ie przez posłów mszych Śląska Gór­
nego i Cieszyńskiego, oraz c zasługach 
zawferamiu p&kaju z Rosją, będziemy mie­
li najogółpiei^zy zarys prac posłów naszych 
w a polu utewalania naszej iiiepodi eglośoi.

Przechodząc do drugiego dzłalu, po­
stawić należy w pietrwlsszyto rtzedżie .prace 
mad utrzymaniem i rwawimięciem dziedzi- 
diwa, przeikazamego przez rząd luldtotwy. A 
więc: ustawa1 o 8-godż. <toiu pracy, o Ka­
sach chorych, o ochronie lokatorów, miały 
w ’kfluiMo ’ naszym rzecanśików wątpróbowa- 
nyćh. O nowe reformy ąpołecane wobec 
śkładiu Sejmui było b. tituidno. Udało się 
jedynie iprzeprowaldizić ustawę o obowiąz- 
ko;wesn roajpmiatwńe w zatargach rolnych, 
o urlopach robobwczych. Posłowie nasi 
wnieśli cały szereg projektów (o radach 
pracy i Izbie Pracy, ustowa o służbie do­
mowej i 5V. in.). Odparto zamach reakcji 
na 8-goidż. dzień pracy, na prawo strajku, 
na urlopy rob. Udiało się rozciągnąć inspek­
cję pracy na Małopolsko, wymusić ustawę 
dla inwalidów wojennych i t. d.

Działalność ta miała przeważnie cha­
rakter óbironny, poni-eic/aż reakcją, jeśli 
nawet głosowała za korzystną dla rob o lai­
ków ustawą, to tylko czyhała na chwilę, by 
ustawę pogorszyć i spaczyć.

Na tern miejscu dotykamy już trzecie­
go rozdziału prac sejmowych, mianowicie 
wałki z reakcja. Ileż to zamachów' na ele­
mentarne prawa ludu pracującego i demo­

kracji trzeba było odpierać w ciągiu 3 i wń* 
lat! Począwszy od walki przeciwko stenom 
wyjątkowym w r. 1919. przeciwko milita­
ryzacji kolei w r. 1920, przeciwko próbom 
zgniecenia Zw. rob. roi., przeciwko u- 
stawie wyjątkowej p. Dowurtrowicza, .prze- 
eiwko haniebnym artykułom kodeksu car­
skiego. a kończąc na dziesiątkach wystą­
pień przeciwko poszczególnym atakom 
reakcji1 z okazji strajku czy demonstracji 
robotniczej i na obaleniu ..austrjackiego" 
stanu wyjątkowego w Małopolsoe — posło­
wie socjalistyczni stali zawsze na ,posterun­
ku, broniąc pra-w i interesów luidlzi pracy.

Wispomnlimy wreszcie o w-ielokrotnych 
wystąpieniach posłów' naszych wr obronie 
szkolnidhva świeckiego i żądań nauczyciel- 

i fcki ch, jak wogóle wszelki cii praccwuikńw 
I państwowych i prywatnych, o obronie Min. 
i Kultury i'Sztodd iviOrew „narodowej'* pra­

wicy, o setkach wniosków i interpelacji w 
najrozmaitszych sprawach już to znaczenia 
ogólnego, już to oisobrstego — a otrzyma­
my pobieżny m it oka na ogrom pracy, do­
konanej przez Z. P. P. S.

Związek nasz liczył pierwotnie <34 
(w końcu 33) ozlodków, a przecież byt naj­
pracowitszym i nąpnteligenteiejszyim klu­
bem sejmowym. Dość pow iedte:eć, że 26 po­
słów występowało z trybuny sejmowej, a 
wszyscy bez wyjątku brali żywy uidziat w 
pracach konii.sy"jnyr0h, ezem żaden inny klub 
poszczycić się nie może. Będąc słabym li­
czebnie, ale silnym’ ideowo i 'poczuciem od­
powiedzialności wobec kjtasy pracującej, Z. 
P. P. S. trzymał się tej taktyki, że należy 
przv każdej sposóbinośd szachować reak­
cje* i izolować ją, że należy oddziaływać 
wychowawczo na niewyrobioną masę po- 
słów chłapskich i pozyskiwać ją dla poli­
tyki demokratycznej. W wielu wypadkach 
taktyka ta dała wróżki (dodatnie, a nie jest 
winą socjalistów, jeżelii posłowie chłopscy 
przerzucali się w ostatniej chwili na stro­
nę reakcji, lub stawiali wyżej interes kie­
szeni własnej, niż interes ogółu pracuja-

ceg0- 4  M. B.

i ł i B l a i P i l
Niniejszym wzywam y Was, Towarzysze, do bezzwłocznego zammuiama w myśl 

art. 32 p. 9 Ustawy wyborczej spisu wyborców we wszystkich mostach i osadach li­
czących wiącej niż 10.000 mieszkańców. Wyzyskanie powyższego przepisu umożliwi 
wogóle skuteczną obronę prawa wyborczego, w szczególności zas uratuje niejeden 
głos robotniczy dla listy socjalistycznej.

Prasą p a r ty m  prońm y o aatychmia

Wskazówki wyborcze.
Ostatnią czynnością wyborczą jest u- 

stalenie wyniku glosowania., a następnie 
podział mandatów na zasadzie te^o wyni­
ku.

Co do obliczenia głosów w Komisji 
Obwodowej obowiązują następujące prze­
pisy:

Natychmiast po zamknięciu głosowa-



J i O B G Z X l E r ,  niedziela, 27 sierpnia 1922 r. rrr.

W poniedziałek, dn. 28 b. m. o g 6 wiecz. w lokalu O. K. R. Al. Jerozolimskie 6, o^bę 
dzie się posiedzenie Okręgowego Komitetu Robotniczego PPS. Sprawy b. ważne. Kem 
tety dzielnicowe w pełnym składzie winny przybyć.

iria uskutecznia komisja obliczenie wyniku 
w obecności mężów zaufania, względnie
trii rvr'n'W

jSew odniczący otwiera urnę wybór, 
czą, poczem liczy koperty, w niej złożone,
nie otwierając ich. .

Jednocześnie ustala się na podstawie 
notatek w spisie wyborców "liczbę wybor­
ców, którzy głosowali.

Gdyby liczba ta mimo kilkakrotnego 
liczenia różniła się od liczby kopert, wyję­
tych z urny, należy to zaznaczyć w proto­
kóle, podając okoliczności, mogące w yja­
śnić przyczynę powyższej niezgodności. ^

Po ukończeniu tej czynności Komisja 
Obwodowa przystępuje niezwłocznie do o- 
bliczenia głosów oddanych na poszczegól­
ne listy kandydatów.

W  tvm celu jeden z członków komisji 
otwiera kopertę każdą z osobna, wyjmuje 
z niej kartę  do głosowania i po obejrzeniu 
jej podaje przewodniczącemu, który odczy­
tuje głośno treść kartv, poczem, okazaw­
szy ją mężom zaufania, oddaje ją wraz z 
kopertą innemu członkowi komisji d o 1 
sprawdzenia i przechowania aż do ukoń­
czenia obliczenia. Podczas odczytywania 
przez przewodniczącego dwaj członkowie 
komisji czynią odpowiednie zapiski na for­
mularzach obliczeniowych, dostarczonych 
na koszt Skarbu Państwa przez Ministra 
Spraw W ewnętrznych. Po ukończeniu tych 
czynności oblicza się na obydwóch formu­
larzach liczby głosów, przypadające na 
poszczególne iisty. Liczby te na obydwóch 
formularzach powinny zgadzać się ze so­
bą i m ają odpowiadać liczbie ważnie od­
danych głosów.

Obydwie listy powinny być podpisane 
przez wszystkich członków komisji i dołą­
czone do protokółu.

K arty do głosowania, o których waż­
ności decydowała komisja, należy ozna­
czyć na odwrotnej stronie numerami po- 
rządkowemi i osobno zapakowane i opie­
czętowane dołączyć do protokółu. W pro­
tokóle należy podać powody, dla których 
karta uznaną została za ważną lub nieważ­
ną. Jeżeliby powodem unieważnienia kar­
ty do glosowania była wadliwość koperty, 
należy dołączyć do karty  także kopertę, 
oznaczywszy ją numerem porządkowym 
odnośnej karty.

Z czynności swoich Obwodowa Komi­
sja W yborcza spisuje protokół według 
wzoru, ustalonego przez M inistra Spraw 
W ewnę trznych.

W  protokóle tym musi być uwidocznio­
na: 1) Kczba osób, mających prawo wybie­
rania według spisu wyborców, który słu­
żył za podstawę głosowania, 2) liczba wy­
borców glosujacvch, 3) liczba głosów nie­
ważnych, 4) liczba głosów ważnych, 5) licz­
ba głosów, ważnie oddanych na poszcze­
gólne listy kandydatów, przyczem wyszcze­
gólnić należy, ile z nich było kwestionowa­
nych.

Protokół musi być podpisany przez 
wszystkich obecnych członków komisji i 
mężów zaufania, a następnie łącznie z kar­
tami do głosowania, oraz ze spisami wy­
borców, użytemi podczas głosowania, ma 
być odesłany niezwłocznie do Okręgowej 
Komisji Wyborczej.

Każdy członek Komisji lub mąż zau­
fania, jeśli uważa, że protokół nie jest

zgodny z rzeczywistością, i na prawo po­
dyktować swoje oświadczenie w tej mierze 
łub złożyć je na piśmie.

Oświadczenie to musi być dołączone 
do protokółu.

Co się zaś tyczy ustalenia i ogłoszenia 
wyniku wyborów w okręgach i w państwie, 
to ograniczamy się do kilku najważniej­
szych wiadomości, mianowicie:

Posiedzenie Okręgowej Komisji Wy­
borczej w celu ustalenia wyników głosowa­
nia odbywa się najpóźniej na trzeci dzień 
po głosowaniu.

Ustaliwszy wyniki głosowania w całym 
okręgu wyborczym, Okręgowa Komrsja 
W yborcza uskutecznia podział mandatów 
pomiędzy poszczególne listy na podstawie 
systemu de Hondta, który wyjaśnimy na 
przykładzie.

Przypuśćmy, że w okręgu o 5 manda­
tach oddano 40.000 głosów na listę ludow­
ców, 24.000 na listę socjalistyczną i 18.000 
na listę narodowo-demokratyczną. Każdą 
z tych cyfr dzielimy kolejno przez 1, 2, 3, 
4 i t. d.

Otrzymamy wtedy:
1) 40.000 : 1 =  40.000 ; 40.000 : 2 =  20jGOO

40.000 ; 3 =  13.333; 40.000 : 4 =  10.000 i t. d.
2)  24.000 ; 1 =  24.000; 24.000 : 2 =  12.000

24.000 : 3 =  8.000; 24.000 : 4 — 6.000 i t. d.
3) 18.000 ; 1 *= 18.000; 18.000 : 2 =  9.000

18.000 : 3 =  6.000; 18.000 : 4 =s 4.500 i t. d.
Uzyskane w ten sposób liczby szere­

gujemy podług wielkości: 40.000; 24.000;
20.000; 18.GC0; 13.333; 12.000: 10.000 i t. d. 
Piąta od góry liczba (a w okręgu 19-mandn­
iowym -— dziesiąta) stanowi t. zw. dzielnik 
wyborczy; w  naszym przykładzie 13.333. I- 
le razv ów dzielnik zawiera się w ogólnej 
ilości głosów, oddanych na daną listę kan­
dydatów, tyle mandatów liście tej przy­
padnie w udziale. A  więc: 1) ludowcy,
40.000: 13.333 =  3 mandaty i 1 głos resz­
ty, 2) socjaliści, 24.000:13.333 — 1 man­
dat i 10,666 głosów reszty, 3) narodowi 
demokraci, 18.000:13.333 =  1 m andat i 
4.666 reszty.

System ten stosuje się także przy po­
dziale mandatów z listy państwowej, które 
sic rozdziela w stosunku do uzyskanych 
przez dane stronnictwo mandatów w okrę­
gach, przyczem korzystać mogą z list pań­
stwowych tylko te stronnictwa, które prze­
prowadziły swych posłów przynajmniej w 
6 okręgach.

ZJAZD W OJEW ODÓW  Z W SCH, G ALICJI. 
A by om ówić w szystkie sprawy, związane z wy­

borami oraz sytuacją polityczną w  M atopolsce 
W schodniej, m inister spraw wewnętrznych, p. Ka­
m ieński zw oła ł do W arszaw y zjazd wojcwodaw; 
krakowskiego, lwow skiego, stanisław owskiego, tar­
nopolskiego i lubelskiego.

W czoraj rano przybyli ci w ojewodowie i pod 
przewodnictwem  ministra Kam ieńskiego oraz przy 
udziale p. Rutkowskiego Leopolda, kierownika re­
feratu wyborczego, p. KHńskiego, zastępcy dyrekto­
ra departamentu adm inistracyjnego rozpoczęli ob­
rady, w  których w zią ł udział prezydent Nowak.

ZAPYTANIE POD ADRESEM P. GENE­
RALNEGO KOMISARZA WYBOR­

CZEGO.
Kierownik referatu wyborczego wyra­

ził zdanie, że ustawa o ordynacji wyborczej 
wyłączą udział kandydatów na posłów w  
Państwowej Komisji W yborczej.

Tymczasem według ustawy kandydaci 
na posłów nie mogą należeć tylko do K o­
misji Okręgowej i Obwodowej.

Jah zapatruje sic p Generalny K o­
misarz W yborczy na oświadczenie p. kie­
rownika referatu wyborczego?

ii w p i  i  U i UN ! i
WSZYSCY DO NATYCHMIASTOWYCH 
OFIAR NA FUNDUSZ WALKI WYBOR­

CZEJ P. ? .  S.
Każdy Towarzysz i Towarzyszka, oraz 

sym patycy P. P- S., nabywający Metalowy 
Znaczek W yborczy, spełnią swój obowiązek 
realnej pomocy Pcrtji w j e j  ciężkiej wclce 
z przemocą reakcji « wolność i prawa Pol­
skiego Ludu Roboczego. Niech znaczek w y­
borczy, zdobiąc pierś robotniczą, będzie 
symbolem solidarności i gotowości ofiarnej 
dla P. P. S .

Znaczek wyborczy można nabywać w  
Sehretarjacia Generalnym C. K. W . P. P. 5. 
w Warszawie, Warecka Nr. 7. Cena znacz­
ka 5Q0 mh. za sztuką. Tam ie są do nabycia 
nalepki wyborcze w cenie 50 mk., oraz w y­
borcze Listy Składkowe.

W yborczy Komitet Centralny P. P. S.
ZESRANIE MĘŻ6W ZAUFANIA

DO KOMISJI WYBORCZYCH.

ski) odbył się w niedzielę 20 b. m. na ryjj; 
ku, gromadząc 4 tysiące robotmkow roi 
nvch, małorolnych i bezrolnych z 
Starego Radziejowa, Czołowa, Czołóvk , 
Bieganowa, Przemyska; sporą ^ o m a  
przybyli robotnicy z cukrowni w D o b re j 
W miasteczku zebrało się lulka tysięcy v  
sób z okazji odpustu dorocznego; po nA 
bożeństwie o godz. 2-ej po poł. lnueniCTl 
miejscowej organizacji P. P . S. o tw orzf, 
wiec na rynku tow. J . Urbański, powołu
iąc prezvdjum z m iejscowych towarzyszy 
O stosunkach na wsi przemawiał pierwszw
tow. Szczypior, organizator Zw. kob. Ko 
nych; o obecnem położeniu ekonomiczne 
w kraju , o przyczynach drożyzny i gosp 
darce obs2amiczo-paskarskiej mówii to 
Zygmunt Piotrowski.

Wg środę, dm. 30 sterpwk r. b. o godz 
6 po poi w łalcahi Okręg»iw«fo Komitetu
Robotniczego. Al. tórazołimrekie 6, odbę­
dzie się su?branże towarzyszów desygnowa­
nych na mężów nanfamia do Komisji Wy­
borczych

K m lte ły  dmdnie&wc pmszeme są o 
zawiadomienie przedstawionych przez sie­
bie kandydatów ba mężów smsfattóa o po­
wyższym zebraniu.

W S ek re tó rjąw  Generalnym C. K. W. 
P. P. S. są do nabycia brossairy: „Ordyna­
cja wyborcza*-', 1 egz. 40(1 mk. „Spraw®*- 
dąodte Zw. Pol. P « l  Soejal.“ trzy tomiki: 
I, I I  i I I I  na oarślną snimę 230 mds.

Okręgowe i miejscowe Koni/tetr Ro­
botnicze otrzymać mogą w Sekret. Gen. C. 
K. W. bezpłatnie fety  skfcdtk*we na zbie­
ranie funduszu Wyborczego.

Zgromadzeni żywo oklaskiwali 
przemówienia, zgadzając się z wywodcc.*^, 
że do obecnego katastrofalnego p o ło żen i. 
doprowadzili obszarnicy, paskarzc, bank i* , 
rzv, księża. Taki imponujący wiec P. r .  , 
nie podobał się naturalnie miejscowy*, 
puskarzom z p. Kozłowskim na czele, k .^ 
iy  nic mogąc rozbić wiecu — zapłacił ot 
kiestrze, upił dyrygienta Lewandows^ueg 
i kazał grać na trąbach tuż pod bokie® 
mówców naszveh. W zburzeni wiecownic 
omal nie potrzaskali trąb  niefortunny^ 
muzykantów, przepędzając ich na drugi Ke 
niec rynku. Gdv nasz wiec po odśpiewanej 
„Czerwonego Sztandaru" kończył się, maj 
nckin endecki, paskarz Kozłowski, zacZm 

: wykrzykiwać prowokująco pod adrescPj 
p,' p, S. i mówców. W odpowiedzi na wył 
krzyki endeka zgromadzeni dali mu tcM 
lekcję, że b. długo popamięta wiec w R*j: 
dziej owie. Przodownik po hep SzatkowsKA 
zamiast usunąć krzykacza endeckiego tĄ] 
czął wymachiwać rewolwerem i nawet usT 
łował strzelać w powietrze, ale rew oivw  
nie wypalił. Zastępca straży ogniowej. ? 
Złotnicki, uderzył na alarm  i sądził, że od*

I działem straży pożarnej przyjdzie z odsi*
; czą, ale i to spaliło na panewce.

Po wvparciu endeckich agitatoró^
I przemav/iał jeden z naszych tow. z Dobrej 
i go i jeden z włościan, piętnując postępy  

pachołków obszarników. Towarzysze na* 
wskazywali, że napad na tow. Hołówkę 
Mławie stał się wezwaniem, iż na kaźw
próbę endeckich bojówek rozbijania

.• . . — - J  - - '1zą, je# ,

Radziejów [OW. M m .
(Korespondencja własna).

Imponujący wiec P. P . S .  — 4 tysiące ro­
botników rolnych i małorolnych daje od­
prawę prowokatorom endeckim. — Obu­
rzenie z pmvodu bandyckiego napadu na 
tow. Hołówkę. — Zdrowy odruch przeciw  
bojówkom obszar niczo-księżym. — Wieś 

przemawia
W okręgu włoclawsko-nieszawsko-łip- 

nowłkim ruch przedwyborczy zaczyna się 
ożywiać na dobre. Działalność P. P. S. 
przejawia się na licznvch wiecach, W o- 
statnim tygodniu odbyły się zgromadzenia 
w Lubrańcu, we W łocławku i w Radziejo­
wie.

Wiec w Radzieiewie (pow. nieszaw-

j ż i  y u u w i i ł w * .  ~      ,  ^

szveh wieców — czynnie odpowiedzą, j— , 
policja okazuje się bierną. Samoobron* 
stała się zdrowym odruchem na prowoku' 
cje endeckie.

Wieś na Kujawach zaczyna myśleć 
przemawia na imponujących wiecach, d'df 
matfając się rachunków od dotychczas^ 
wvch swych posłów endecko-chad eckicK 
ponieważ obecni mandatar jusze zdradzi^ 
wyborców — ci ostatni odwracają się 
sprzeniewierców. ,■

Wielki wiec P. P. S. odbędzie się J 
września w Dobrem dla robotników z cń' 
krowni. m

Robsłnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne.
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JÓZEF CONRAD (KORZENIOWSKI).

Laguna.
Przełożyła z angielskiego B. K. 

(Dokończenie).
Biały człowiek wyprostował się. A r­

sat podniósł się i stał; nieruchoma i mil­
cząca postać ponad dogasającemi żużlami 
ogniska. Nad laguną wypełzła lotna i ni­
ska mgła, wymazując powoli błyszczące 
ebrazy gwiazd. Za chwilę olbrzymia masa 
białej mgły pokryła ziemię: płynęła zimna 
i szara w ciemności, wznosiła się w bezsze­
lestnych skrętach wokół pni drzew i koło 
tarasu domu, który zdawał się pływać na 
niespokojnej i nieuchwytnej zjawie morza. 
Tylko hen, w  oddali, wierzchołki drzew od­
znaczały się na iskrzącym się skrawku nie­
ba, jak posępny i odstręczający brzeg — 
wybrzeże zwodnicze, bezlitosne i czarne.

Glos A rsata brzmiał głośno w głębo­
kiej ciszy:

„Miałem ją... Miałem!... Aby ją 
zdobyć, stanąłbym wobec całej ludzkości. 
Ale miałem ją — i —"

Słowa jego rozpłynęły się, dźwięcząc 
w pustych przestrzeniach. Zatrzymał się i 
zdawał się nadsłuchiwać, jak zamierają 
gdzieś —- bardzo daleko — bez możności 
ratunku i powrotu. Potem Doyiedział ci- 
chos

„Tuan, kochałem mego brata".
Zatrząsł się od powiewu wiatru, W y­

soko, ponad jego głową, wysoko,• ponad ci­
chym morzem mgły opuszczone liście palm 
zaszemrały, w ydając żałosny i niewyraźny 
dźwięk. Biały człowiek rozprostował nogi. 
Broda jego pochylona była na piersi i 
szepnął smutnie — nie podnosząc głowy:

„W szyscy kochamy naszych braci".
A rsat wybuchnął gwałtownym szep­

tem:
„Cóż mnie to obchodziło, kto um arł? 

Chciałem mieć spokój w moim własnym
sercu

Zdawało się, iż usłyszał jakiś ruch w do­
mu — nadsłuchiwał — poczem wszedł bez 
szelestu. Biały człowiek podniósł się. W iatr 
zaczął dąć w gwałtownych podmuchach. 
Gwiazdy błyszczały słabiej, jakgdyby cof­
nęły się w zamarznięte głębie niezmiernej 
przestrzeni. Po przenikającym powiewie 
wiatru nastąpiło kilka chwil zupełnego 
spokoju i absolutnej ciszy. Potem, z poza 
czarnej i falistej linii lasów słup złotego 
światła wvstrzelil w niebiosa i rozlał się 
po wschodnim półkciu horyzontu. To -wze­
szło słońce Mgla uniosła się, rozpadła na 
pędzące płachty, potem na cienkie, lotne 
wieńce, i nieosłonięta laguna leżała, błysz­
cząca i czarna, wśród ciężkich cleni, u stóp 
ściany drzew. Biały orzeł wzbił się ponad 
nią skośnym i ciężkim ruchem, dotarł do 
fasnego blasku słońca; przez chwilę zaja­
śniał oślepiającym światłem, poczem, 
wznosząc się wyżej, wyglądał jak denany

i nieruchomy punkcik, aż zniknął w 
niebieskiej toni, ' -kgdyby na zawsze po­
rzucił ziemię. Biały człowiek, stojąc przed 
drzwiami, zapatrzony w górę, usłyszał w  
chacie zmieszany i łamiący się szmer po­
gmatwanych słów, który zakończył się gło­
śnym jękiem. Nagie .Arsat, potykając się, 
wyszedł z chaty z wyciągnięiemi rękami, 
zatrząsł się, i orzęz jakiś czas stał cichy z 
nieruchomo utkwionym wzrokiem. Potem 
rzekł:

„Już nie pali się '.
Na wprost jego twarzv ukazał się ponad 

wierzchołkami drzew rąbek wciąż wzno­
szącego się słońca. Powiew wiatru siał się 
swieższy; ogromna jasność rozpostarła się 
na lagunie, zalśniła na szemrzącej wodzie. 
Laty wystąpiły z  jasnych porannych cieni, 
stały się wyraźne, jakgdyby przybiegły 
bliżej, by zatrzymać się wśród wielkiego 
poruszenia liści, rozkołysanych gałęzi, 
chwiejących się konarów. W bezlitosnym 
blasku słońca głośniejszym stawał się;szept 
nieświadomego siebie życia, mówiącego coś 
niezrozumiale wokół niemej ciemni ludz­
kiego smutku. Oczy A rsata błądziły 
powoli, poczem wejrżały na wschodzące 
słońce.

..Nic nie widzę ", rzekł do siebie pół­
głosem.

„Nic niema", rzekł biały człowiek, 
zbliżając się do brzegu tarasu i dłonią po­
wiewając ku swej łodzi. Słaby okrzyk do­
leciał poprzez lagunę i czółno zaczęło pły­
nąć ku siedzibie przyjaciela duchów*

na
„Jeśli chcesz pojechać ze mną, bę$  

ciebie czekał przez cały ranek", rzek1: 
biały człowiek, patrząc wdał, na wodę. 1

„Nie, Tuan", powiedział cicho Arsay 
„Nie będę jadł, ani spał w tym domu, aR 
najpierw  muszę dojrzeć moją drogę. Terą*! 
nie widzę nic — nic. Niema na świeci* 
światła ani pokoju, tylko śmierć, — śmieF 
dla wielu. Byliśmy synami jednej matki ^  
a ja zostawiłem go wśród wrogów —  ał* 
teraz wracam".

Odetchnął głęboko i ciągnął senny^ 
głosem.

„Za chwilę będę widział dość wyraź' 
nie, aby uderzyć — aby uderzyć. A le oo* 
umarła, i... teraz... ciemność".

Otworzył szeroko ramiona, pozwoli*: 
im opaść wzdłuż ciała, poczem stał cichf 
z nieruchomą twarzą i kamiennemi oczanF 
patrząc na słońce. Biały człowiek z s z e d  
do swego czółna. Ludzie z drągami bieg1’; 
raźno po bokach łodzi, patrząc przez ple'
cy na początek męczącej podróży. WysG 
ko, na sterze, z głową, otuloną białek
płachtami, siedział zadumany sternik, p^ 
zwalając, by wiosło jego wlokło się po yrf 
dzie. Biały człowiek, opierając się obierń* 
rękami o trawą pokryty daszek małej kab*' 
ny, patrzył poza siebie na błyszczące zma^j 
szczki wody. Zanim czółno wydostało się/: 
laguny do zatoki, podniósł oczy. Arsat rJ< 
poruszył się. Stał samotnie w przenikają 
cym blasku słońca i patrzył poza wielk* 
jasność bezchmurnego dnia w mroki świ* 
ta ziaw



Napiętnowanie przedwjfeorGzjdi łajdactw enfedtich
Dnia 24 b. m. „Dwugroszówka" zamie­

ściła paszkwil przedwyborczy, zatytuiowa- 
®y „Kto zapłaci**.

L Na ten brudny, świetnie odzwiercia- 
jfający poziom etyczny brukowca endec- 

, *iego paszkwil, skierowany m. in. w stroną 
, Socializmu polskiego, nie uważaliśmy za 
stosowxie odpowiadać.

„Dwugroszówka" sama zmuszona zo- 
!sk ła  odwołać swe „informacje" — zamie­
r z a j ą c  w e wczorajszym numerze odpo- 

\ ^®dni komunikat Ministerjum Skarou, o- 
, y arżonego przez „Dwugroszówkę o sprze- 
i ^W ierzenie funduszów publicznych na alc- 
I wyborczą lewicy.
> _ Sprostowanie Min. Skarbu w swej czę- 

odnoszącej się do łajdackich insynuacji 
UjDwugroszówki", skierowanych w stronę 
\ to*- .M Oraczewski ego i kooperatyw kolej a- 
, rzV< brzmi, jak następuje:

„Niezgońnr z praw dą jest również tw ierdzenie 
^ ^ k itłu , jakoby p. posłowi Moraczewskiemu wya- 

'b'gOov.-ano m iliony na socjalistyczne kooperatywy.
aV’dą natom iast jest, ie  centralny  Związek koo- 

P*ta tyw koiejowycb w W arszaw ie zwrócił się do 
i b i s t r a  skarbo z prośba, o  sprolongowanie sp łaty
I dłużnych w  państwowym urzędzie zbożowym
II v  Państw ow ym  urzędzie zakupu artykułów  pierw- 
S*e> Potrzeby. Z trwagi na likw idację tycb urzędów 
l i s t e r  skarbu nie zjfedził się na  prolongowanie 
*Pt*ty długu w  dotychczasowej jego formie, nato-

, w yraził zgodę na skonwer to w a n ie zobowią-
K** Związku na podstawie udzielonego mu przez 
I 0bka krajow ą kasę pożyczkową kredytu  w wy- 
, ?0W i  długu".
i Nie mogąc zaprzeczyć faktom, „Dwu- 
< *roszówź?a“ brnie dalej w  oszczerstwie i pod 
j prostowaniem min. Skarbu zamieszcza ko­
mentarz. w  którym ze szczególną zajadio- 
«?c'3 napada na prolongowanie długu Związ- 
5 u Kooperatyw kolejowych w kasie pań-
i stWowej.
j ,  Gdy rządy poprzednie zasilały miłjar- 
' arrii organizacje kapitalistyczne, w  postaci 
, Miłków dla przemysłu, dła rolników i t. p. 
p °rgan endecki nie martwił się o Skarb 

. ^Óstwa. Kiedy zaś chodzi o utrzymanie 
życiu placówki robotniczej, a prawi du- 

k3Cei miljony spożywców, pismaki „dwu- 
'l,r0Szowe" sł ara3£t pomoc rządową dla 
, .°°Peratyw udaremnić, rzucając oszczer­

co. że Rzad udziela kredytów na wybory. 
W  tej łajdackiej robocie ,,ludowo-na- 

„Dwugroszówce" dopomaga „de- 
jj°kratyczno-narodcwa" ..Gazet?. W arszaw- 
lj^a ‘ w artykule „Skarb na wybory": ,.Dn-

Socjs listom ni cza. q  “v»wi«n>iuin moratorium. —  ©świai 
d- 4z" Warsz." — minister zwolnił ich fun- 

!cze'Ze' moSh ich użyć na cele wyber-

*tv. Byłobym poniżej godności naszej odoo- 
> madać na podobne zarzuty.

j N ’a  m a r g i n e s i e .

Kampanja wyborcza na 'dobre się za- 
* ??ła i w  Polsce „robi się ruch".
IJłj Sto tysięcy par rąk sporządza listy, u- 
j|.‘,ada rejestry i spisuje tasiemcowo długie 

‘tanjg nazw;sJj tych, co mają prawo do gło- 
***• Ty, obywatelu, najspokojniej śpisz, al- 
Jj°. mniej spokojnie oddajesz się pracy co- 
(i^^nnej, albo też zupełnie niespokojnie —  
L . inaczej nie możesz —  obliczasz, na ile 
Leż. dni starczy ci pensji wrześniowej, jeżeli 
l ę.SlerPnk>wa, przy mniejszej drożyźnie. dc- 
I . Ągnąłeg zaledwie do 20-go —  a tam gdz:c- 
L l. spra.wdzają, jak długo mieszkasz w da- 
^  miejscowości, badają, czyś nie za mło- 
s,y’ c2yś nie popełnił kryminalnego prze­
kupstwa, czyś przypadkiem nic żołnierz, 
j j  dziecko, nie ryba. co to nie mają głosu 

p pi ero wtedy wciągają cię na listę. 
v w Polsce „robi się ruch". Jak grzyby 
Lj deszczu rodzą się part je, tworzą się blo- 
G' Powstaja stronnictwa i znikają stror-gjG Powstają 

jl(j "a- Była endecja i niema endecji. Była 
j*. ^ d fe ja  i tej także już niema, a na gru- 

H  powstał Chazjednar. Tak zbankru-
> nd 

jtoCh
handlarz, mając kredyt podkopany, 

zaszarganą, sto protestów na głowie, 
! i ,er?Vcieli na piętach, komornika na karku 

pr.° z na gardle, dla ratowania sytuacji, 
:ąv ’\L  noc nrzemalowuje znak na imię... żo- 
'.p ' wczoraj jeszcze czytałeś: Chciwobój
li ,-°cki, dzisiaj czytasz: Ci er oi sława En- 

> ecką.
^by handel szedł.

Ido w, handel pójdzie. Jako kapitał zakła- 
*|z dla „przemalowanej" firmy jadą i aż 
L , '^eryki dolary. Sam „chorąży Pana" i 

j|zię ^W ańczy król polski Ignacy l. je w ię- 
jjrię-U°lsra za głos, dolara za głos! Na daw- 
j, p0j kiełbasę v/yborczą nikt obecnie nie 
i kia^h „Młodzież klasycyzmu się wyrze-
hnay J Przekłada gotówkę, w dobrej walucie 
V y  Masvczną kiełbasę, zwłaszcza, że do 
niś V/ masarskich czy innych „Odrodzę-

dżon. Chazjednar oblicza, żc kapitał, wyło-

l W,V 'a .0sPcdarczego“ zbytniego zaufania ży-
~ można.

lfRadzunai ^T'borv, nie jest, jakby to n iejeden 
gdzjp i  ’ P*tałem straconym. Tak mogą są- 
» Pit,,; v , 0 naiwni! W rzeczyw istości zaś ka- 
Jmvś] J °kowanv w wyborach przy „po- 
5 Jf.jV V m . wyniku znakomicie procentuje. 
*«nu- 1"i.n te res“ tak  dobry, jak  lichwa, 

'JPc! i pasek, a właściw ie wybory z wy­

nikiem po myśli Chazjednaru dadzą lichwę,
szmugiel i pasek, ale już zupełnie bezkar­
ne, usankcjonowane i ulegalizowane.

—  Nic to —  myśli sobie Chazjednar —- 
że ty, głupi Glosie, weźmiesz teraz odemnie 
dolara. Oddaj tylko kartkę na listę naszą, 
tak, abyśmy weszli do Sejmu w  liczbie, no, 
powiedzmy, trzystu, —  więcej nie potrze­
ba, jesteśmy skromni ludzie, —  a później 
my z tobą pogadamy. Zapłacisz ty, głupi 
Głosie, za każdy nasz cent na wybory w y­
łożony. Będziesz płakał i płacił! Zechcesz 
i .as skarżyć za lichwę? Nie będzie przed 
kim. Nie będzie urzędu walki z bchwą, 
bo nas będzie trzystu. Nasze  będą urzędy, 
nasze będą władze, nasza będzie admini­
stracja, nasi ministrowie, nasz rząd i nasz 
sąd. Nie będziesz bratku próżnował 16 go­
dzin na dobę, bo nas będzie trzystu. Nie bę­
dziesz jeździł na urlopy, bo nas będzie 
trzystu. Ceny my będziemy ustanawiać, a 
lobie wara strajkować, bo nas będzie trzy­
stu. Będziesz harował, ale nie chorował, bo 
z tvch twoich Kas Chorych i śladu już nie 
będzie, kiedy nas będzie trzystu.

W tedv nastąpi Odrodzenie Gospodar­
cze Polski.

A  tymczasem bierz, głupi Głosie, dola­
ra i oddaj się na naszą listę.

Takie refleksje przedwyborcze snuje 
Chazjednar, ufny w  potęgę dolara, który on 
właśnie, Chazjednar potężnym u nas uczy­
nił.

Roman Boski.
WMnVr*

ZO FJA W OJNAROW SKA.
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Zapytanie
Czy ty  również w  poranek rzeźwiacy  
podmuchami rozkwitniętych lip, 
czujesz słodki oddech białej Psyche, 
słyszysz' lekki je j  sandałów sk rzyp ?

Czy t y  również w gorące południe, 
zniewolony w mieście pracą rąk. 
io rydwan myśli z  białą siadasz Psyche 
i lecicie w  szafirowy krąg?

Czy ty  również w  wieczór księżycowy, 
gdy ucichną świsty kół i śrub, 
zapatrzony w  jasne oczy Psyche, 
w  sen zapadasz u nicości stóp?

I czy również tak pragniesz gorąco,
gdy cie znuży targ życia i zgrzyt,  

z biedą Psyche tw ą zasnąć na wieki 
i nie wrócić, choć powróci świt?

lilii®1
Rok 1920.

24 września. Odbywa sio pierwsze .po- 
siedzm ie Sejmu po odparciu boUsaaew-Hków 
od granic Polski. P. marszałek Tramnczyń- 
ski wygłasza mowę prowokacyjną w której 
czci zmarłych obrońców kraju, a z pośród 
żywych umyślnie pomija milczeniem Na­
czelnego Wodza, nie zapominając jednak o 
Francuzach Następnie kreśli program pra­
cy po zawarciu pokoju, streszczający się w 
tern, że Polska aa „pierwszą •śwę l‘n>  
ske"', uważać musi wyszkolenie arauji, któ­
re ma być powierzone Francuzem, a na- 
siepnie dobra armja powitoina s ię  stać 
„szkolą dla całego narodu, a ■szczególnie 
dla przyszłych szeregów urzędniczych w  
Polsce". Tak endecki marszałek łączy swój 
respekt dla Francuzów z „ideałami" pru- 
sactwa.

Następnie p. Trąmpazyński pozwolił 
sobie nazwać mowę premjeira Witosa „od­
czytam yrn referatem", co wywołało na le­
wicy niezwykle oburzenie. Mowa p. W itosa 
była zwięzła, treściwa i prosta.

28 września. Sejm w dalszym ciągu  
obraduje nad projektem bom&lytwcji. Sirens- 
n icbwa centrowo-fewlcow/e wypowiadają 
sio przeciwko senatowi.

Ks. Lutosławski, broniąc kleru, wyra­
ża się. że PólSBcn i rząd ukradły kościołowi 
tak w ielo, że żadinie penaje, nawet najwyż­
sze, n ie  wynagrodzą iego.

a paźdiziierniika. Odbywa się dyskusja 
•nad sematetm. Tow. Niedfzialikowski uzasad1- 
łiaa stanowisko P. P. S. przeciwne sonalo- 
wi. Prawiioa goraco broni senatu.

7 paźdaiernżlsa. S e to  otwiera debatę
na ! inową p. Wiltosa. Enidecy zaciekle zwal­
czający rząd, 'wysunęli >p. Giąbiiiskiego, 
który skomfpromilcrwał sieb ie i swe słron- 
nie'we. ałlrowiiem napadał na rząlcl, w któ­
rym w łaśnie endeccy ministrowie i przyija>- 
crele na Igorze i wywviatzyiwali się ze swrZgo 
obowiązku (WH- Grabslki, Kucharski, Nio- 
’\vcdiwom3ki, ChrzanowSiM, Śliwiński).

8 paMz/ornika. W  dalszej dyskusji 
nad oświadczeniem p. Witosa wygłasza 
świetną mowo few. Moraczewski, wykazu­
jąc całą nicość napaści endeckich i ukryte 
sprężyny tych napaści ze strony łi«M , Mo­
rzy "w chwili najkrytyczńtejszej ncieldi do 
Poznania, bv organizować armje przeciwko 
rządowi i Piłsudskiemu.

15 paźuzicrajka. Sejm odrzuca na­
głość wniosku endeckiego, wzywającego 
rząd, aby nie dopuścił do zapow i edżianego

•praez P. P. S. strajlm frrranifestacyj r.ego 
przeciwko senatowi.

19 października. Tow. Czapiński usa- 
sadnaa projekt P. P . S. o  Izbach Ihacy.

21 października. 195 gk sów  pruwky 
przeciwko 189 wypowiada się za senatem. 
W iększość 6 glo&oav pochodzi <wl 6 posiuw  
niemieckich, zwaibumych oibietoicasm en- 
deekstego ministra Kucharskiego.

W szystkie poprawki, zgłoszone przez 
P. P. S. upadają, m. Sn. żądanie, aby woj­
skowi w  służbie czynnej m ieli czynne pra­
wo wyborcze, oraz poprawka p. Potka, a- 
by duchowni wszelkich wyznań nie mieli 
biernego praiwra wyborczego.

22 paździeroiika. Sejm uairwńla pręii- 
miinarja pokojowe z Rosją sowiecką. Przy 
tej sposobności to-w. P-erl wykazuje, jak to 
enidecy szybko przedzierzgnęli się w zwo­
lenników pokoju z Rosją, Mósry d» niedaw­
na uważali za rzecz niemożliwą i jak en-

ddc St. Grabski w  Rydbe szedł na rękę 
bolszewikom.

Tow. Roger uzasadnia nagły wniosek  
socjalistów, żądający bezzwłocznego ogło­
szenia wszystkich aktów dypkmałycznydh, 
dotyczących sprawy Ślaslta Cieszyńskiego. 
Mówca ujawnia zbrodniczą role endecji w  
zajTiirzjepaszczeoiu Cieszyifelriego. Nagłość 
przechodzi.

28 października- Sejm preyijtanje w  
trzeci enr czytaniu ustawę o pożyczce przy- 
niusowej. Prawica z 80-łefeiisn Abrahamo- 
wiczeni na czele, chciała utrącić te ustawę, 
co sie je j n ie udało, ale ustawa mtiuw to n ie  
została, wykonana, gdyż klasy posiadające 
wraz 7, oddanymi solwe ministrami skarbu, 
zbojkotowały ustawę!

29 października. 5¥ dalszej debacie 
krrcdyhimyne/j tow. Oza^piń^d wr śwrieteern 
przemówieniu uzasadnia żądanie oddizśe- 
lewa kościoła od pa listwa.

(D. c. n.).

i p

(Dokończenie).

Nagły, wbrew- utartemu zwyczajowi 
zgoła nkzapowiadany wyjazd ks. Seipla 
zagranicę, w y s ł a ł  w europejskich kołach 
politycznych prawdziwą sensację, w  nie- 
którvch zaś stolicach, zwłaszcza w Paryżu
i w  Budapeszcie, poważne i wyraźne zanie­
pokojenie. Aczkolwiek wiadomą jest rze­
czą. że pielgrzymka kanclerza austriackie­
go wywołana została przez istotnie groźną 
sytuację w jakiej stę to państewko znaj­
duje. że celem podróży ks. Seipla jest szu­
kanie dróg ratunku i to ratunku rychłego, 
nie wiedziano zgoła z czem, z jakiemi pro­
pozycjami z jakimi konkretnymi projekta­
mi wybrał się szef rządu austrjackiego do 
Benesza. Wu tha i Schanzera. W iedziano 
t\-lkc. jedno, mianowicie, iż niezależność 
państwowa jest dzisiaj dla Austrji niemiec­
kiej męczącym, niszczącym jej organizm 
ciężarem że Its: Seipcl gotów odstąpić 
za misę soczewicy krajom niemieckim daw­
nej mcnarchji Habsburgów, narzuconą w  
Saint-Germain, przed trzema laty. nieza­
leżność i samodzielność pravmo-państwT5- 
wą, że szuitać będzie w Pradze, Berlinie.
Rzymie czy Weronie, u bogatszych sąsia­
dów, sposobów i zgodv na ściślejsze zwią­
zanie się Austrji z jednym z nieb właśnie.
A le z którym .w jakiej formie? Oto pyta­
nia jakie narzucały się w tej chwili zarów­
no odpowiedzialnym mężom stanu jak i 
wszystkim obserwatorom politycznego i go­
spodarczego życia Europy, oraz jutrzejsze­
go jej rozwoju.

Na tym to zagadkowym gruncie w y­
rosły zaraz najrozmaitsze, najbardziej 
sprzeczne domysły i przypuszczenia: przy­
stąpienie Austrji do Małej Ententy, zwią­
zek celny z Włochami, ściślejsze związanie 
sie z Czechosłowacja, przyłączenie się do 
Njemicc unja z Bawaria, w  razie oderwa­
nia się tego kraju związkowego od Rzeszy  
niemieckiej, oto cele, oto zamiary, jakie 
przypisywano, podsuwano ze stron najroz­
maitszych, austrjackienmi kanclerzowi, 

pielgrzymującemu po stolicach potężniej­
szych sąsiadów.

Pierwsze swoje kroki skierował był 
ks. Seipcl do Pragi, do Benesza. Tutaj, w e­
dług doniesienia Urzędowej agencji cze­
skiej, zwrócił się ks. Seipel do premjera 
czesko-słowackiego z dwoma pytaniami:' 
po pierwsze. czv przekazanie kwestji au- 
slrjackiej Lidze Narodów daje gwarancje, 
że Austrja otrzyma niezbędną pomoc w  
czasie właściwym i w  rozmiarach, zapew­
niających jej dalszą, spokojniejszą egzy­
stencje, craz po drugie, czy nie należy już 
obecnie przesunąć sprawy aiutrjacKiej na 
inną drogę, mianowicie oparcia gospodar­
czego bądź politycznego o jednego z są­
siadów. bądź o całkiem określone ugrupo­
wania państw. Ks. Seipel miał tutaj na my-

 * . .  At  IV,: o n T - r a n * mśli, niewątpliwie, Małą Entente. Na pytania 
te Benesz odpowiedział, według doniesień 
tejże agencji czeskiej, bardzo ostrożnie, ze 
należy koniecznie czekać na decyzję Ligi

środkowej, nie należy rozwiązywać gwał­
townie i drogą „eksperymentów", a tedy, z 
góry odrzucił pomysł, jeśli o nim poufnie 
ibyła w ogóle mowa, ściślejszego związku 
Austrji z Czechosłowacją.

O przebiegu narad ks. Seipla w Berli­
nie, naogół głucho; puszczona przez nie­
które pisma n’emieekie plotka, rzekomo 
na podstawie słów Wirtha, o błiskiem złą­
czeniu się A.ustrji niemieckiej z Rzeszą, 
została natychmiast zdementowana oficjal­
nie. Dzisiaj zaś ks. Seipel konferuje z wło­
skim ministrem spraw zagranicznych, 
Schanzerem w Weronie, omawiając z nim 
kwestję ewentualnej unji celnej włosko- 
austrjackiej.

Aczkolwiek dotychczas do publicznej 
wiadomości przeniknęło bardzo mało fak­
tów i ścisłych wiadomości o przebiegu na­
rad, prowadzonych przez ks. Seipla w Pra­
dze, Berlinie i W eronie, tern niemniej moż­
na już ściślej określić, z czem, z jakimi pro­
jektami kanclerz austrjaoki wybrał się w  
podróż zagraniczną, w odwiedziny, zgoła 
nieproszony, do swych bliskich sąsiadów.

Ostatnia klęska finansowa, jaka na­
w iedziła była Austrję w ciągu ostatnich 
dni kilkunastu uprzytomniła decydu­
jącym wiedeńskim kołom politycznym, że 
nadszedł moment, w  którym można już, w  
sposób więcej otwarty, poruszyć sprawę 
przegrupowania układu sił, wytworzonego 
przez traktat zawarty w  Saint-Germain. 
Ks. Seipel, wybitny członek austrjackiego 
stronnictwa chrześcijańsko-socjalnego, nie­
chętnie usposobionego do dzisiejszej R ze­
szy niemieckiej, jako że republikańskiej, 
oraz że na politykę tamtejszą wielki wpływ  
wywierają stronnictwa kacerskie, niekato­
lickie, nie jest wcale zwolennikiem przyłą­
czenia Austrji niemieckiej do Rzeszy nie­
mieckiej. Stąd skłania się on, jak i bodaj 
całe jego stronnictwo, do rozwiązania spra­
wy austriackiej na innej drodze, a miano­
wicie przez utworzenie czy to unji celnej, 
czv szerszej gospodarczej wszystkich 
państw sukcesyjnych, czy przez ściślejsze 
związanie się gospodarczo-poiibczne z 
Czecho-Słowacją, ewentualnie z Włochami. 
I chociaż, w  yywiadzie dziennikarskim w  
Pradze, kanclerz austrjacki zaznaczał, iż 
jeśli idzie o przyłączenie się Austrji n ie­
mieckiej do jednego z sąsiadów, tedy prze- 
dewszystkiem każdy Austrjak m yśleć mu­
si o złączeniu się z Niemcami, nie należy 
brać tych słów za wylew  szczerości, myśli 
i uczuć ks. Seipla. Słowa te były tylko 
przestrogą, skierowaną pod adresem innych 
potężnych sąsiadów Austrji, by ich, w  taki 
swoisty sposób, zachęcić do nieodrzucania 
propozycji fuzjonistycznych, unjonistycz- 
r.vch. i akie ks. Seipel czynił może otwar­
cie, a może pośrednio w  Pradze i czyni dzi­
siaj Schanzerowi w  W eronie.

A przecież rzeczą jest zgoła niepra­
wdopodobną, abv można było dzisiaj skle­
cić jakiś ściślejszy związek gospodarczy

Narodów że według jego zdania, decyzji j czv celny, obejmujący wszystkie państwa
.lej nie należy z góry lekceważyć. Innej 
drogi to znaczy tej, którą ks. Seipel w y­
suwał w swem drugiem pytaniu, Benesz ra­
dzi nie szukać, albowiem kwest;i środka- 
wo-europejskiej nie można rozwiązywać 
przy pomocy eksperymentów i natychmiast, 
jeno trzeba rozwikłać ją stopniowo i syste­
matycznie. W  końcu premjer czeski przy­
rzekł był popierać żądania austrjackie w  
Genewie, oraz u tych mocarstw, które in­
teresują się istotnie losem Aur-bji niemiec­
kiej. Realną, doraźną pomoc, jaką kanclerz 
austrjacki uzyskał był w Pradze, było zo­
bowiązanie się rządu czeskiego do wypia- 
cenia w ciągu miesiąca sierpnia jeszcze, 
tytułem nowej raty pożyczkowej, 70 mil jo­
nów koron czeskim  (co odpowiada dzisiaj 
około 175 mil jardom koron austrjackich).

W Pradze zatem ks. Seipel żadnych 
wskazań zasadniczego a rychłego rozwią­
zania sprawy austriackiej nie otrzymał; 
przeciwnie, Benesz niedwuznacznie prze­
strzegł kanclerza austrjaciriego, że 
sprawy tej, jako części problematu Europy

, sukcesyjne. Nie dopuszczą do tego Włochy,
I chociażby ze względu r.a to, że związek ta- 
i ki przyczyniłby się do wzmocnienia Jugo-
I sławji.

Jest również rzeczą wyłączoną, aby 
Czesi zgodzili się na ściślejsze związanie 

i chociażby gospodarcze (o politycznem mo- 
i wv być nie może), z Austtją niemiecką; 
j nawet taki gospodarczy związek musiałby, 
! w konsekwencji, wzmocnić w pływy nie- 
I mieckie, w  dziedzinie politycznej, w  sa- 
i mych Czechach, co z punktu widzenia cze- 
| skicj polityki narodowej jest zgoła niedo- 
: puszczalr.e.

Najbardziej prawdopodobną, najmniej 
| fantastyczną jest idea związku celnego z 
i Włochami. Tylko że cały ten pomysł 

czwankuie mocno pod względem wartości 
i mocy gospodarczej. Czego bowiem Au­
strji potrzeba, by mogła żyć i pracować, 
io dostępu do takich źródeł opału i surow­
ców aby wielki warsztat przemysłowy, ja­
kim iest W iedeń i okolice podwiedeńsłde, 
mógł być utrzymany w ruchu. Tego, oczy-
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Z ap isy  dawnych i nowowstępują- 
cych uczniów rozpoczęto. Egzaminy 
od 28 siarpnia.

Dyr. P .  C H O J K O .

■ista. Wiochy zapewnić, dać Auslrji nie 
ogą, bo same są uzależnione od obcego 
ęgla i obcych surowców. To też jeżeli na- 
ret, w Weronie. między Schanzerem i 
eiplem stanie jakowyś układ, wiążący ści- 
ej Austrję z tem mocarstwem* apeniń- 
dem nowa ta grupa polityczno-gospo- 
arcza nie ostoi się zbyt długo, okaże się 
’chlo takim samym martw/m płodem, ja- 
im jest dzisiejsza Austrja, całkowicie nie- 
dolna do samodzielnego bytowania.

Austrja dzisiejsza to kraj niemiecki, 
o pięć i pój miljona alpejskich Niemców, 
dcrwanych sztucznie, na mocy traktatu 
iint~germaińskiego, od swej niemieckiej 
■acierzv. Austrja dzisiejsza żyć może tyl- 
o, jako część gospodarczo rozwiniętych 
iemiec. Wiedzą o tem dobrze zarówno

wrogowie Niemiec jak i ci wszyscy nie- 
bezinteresowni przyjaciele Austrji, którzy 
chcieliby, dla swoich celów, utrzymać ją 
przy życiu samodzielnem.

Istotnie, słuszność miał Benesz, twier­
dząc, że sprawy austrjackicj nie należy 
rozwiązywać drogą „eksperymentów”. Ta­
kim eksperymentem, nieudałym zupełnie, 
było utworzenie właśnie samej Austrji nie­
mieckiej, jak bvłvby również wielkie pró­
by niewłaściwego, nienaturalnego związa- 

j nia tego państewka czy to z Włochami, czy 
i z Czecho-Słowacją.

Naturalnym politycznie i gospodarczo 
■ związkiem dla tego niemieckiego państew- 
! ka jest tvlko związek z Rzeszą niemiecką.

J. Most.

i i i i i  n
(Korespondencja własna), 

(Dokończenie).
Po załatwieniu spraw organizacyjnych 

czystąpiono do obrad właściwych nad 
•nioskami o ochronie pracy w rolnictwie 
zastanawiano się nad środkami prowa- 

zącemi do załatwienia tej sprawy w dro­
żę ustawodawstwa międzynarodowego, 
rawie wszyscy mówcy z dużem zauta- 
iem mówili o Międzynarodowem Biurze 
racy, które jedynie może być kompeten- 
ne w sprawach społecznych i robotniczych 

w rolnictwie i może o nich rozstrzygać, 
ie zaś międzynarodowy instytut rolniczy 

v Rzymie, który również pociąga się do 
decyzji w sprawie ochrony pracy w rolni­
ctwie.

W sprawie tej przyjęto wniosek nastę­
pujący:

Kongres domaga się od rządów  państw, na­
leżących do Międzyn. O rganizacji P racy  w Li­
dze Narodów, aby zasadniczo zastosowano w 
rolnictwie uchwały i .  umowy konferencji w a­
szyngtońskiej z r. 1919 o ochronie robotników 
w przem yśle i handlu.

Kongres ubolewa, że na trzeciem posiedze­
niu B iura Międzyn. P racy  w Genewie uniemoż­
liwione zostały obrady w 9prawie m iędzynaro­
dowego uregulowania czasu p racy  w rolnictwie 
przez większość zastępców rządów  i przedsię­
biorców i żąda postawienia tej spraw y na po­
rządku dziennym konferencji w  r, 1923.

Kongres ubolewa również, że konferencja 
powszechna w Genewie w uchwałach swych o 
ochronie kobiet przed i po połogu, jakoteż o 
pracy nocnej kobiet i młodocianych, oraz za­
trudnianiu  dzieci i ubezpieczeniach społecznych 
w rolnictwie, pozostała daleko w  tyle poza naj- 
niezbędniejszem i wymaganiami skutecznej o- 
chrony pracy.

A by jednak narazie przeprowadzić usta­
wy, zaw ierające minimalne propozycje i uchwa- 
ly, wzywa się zorganizowanych robotników ro i- | 
nych do wywarcia najsilniejszego nacisku na 
odpowiednie rządy i parlam enty. W  tym celu 
w inny organizacje robotników rolnych, należą­
ce do m iędzynarodówki rob, roln. natychm iast 
wszcząć akcje na zebraniach i w  prasie, infor­
mując odpowiednio rządy i posłów.

Poza tem kongres wzywa wszystkich zor­
ganizowanych rob. roln. do podjęcia we w szyst­
kich kra jach  powszechnej agitacji na  rzecz 
w prowadzenia całkowitej ochrony pracy w  ro l­
nictwie. W  tym celu należy bez przerw y 
w zmacniać potęgę poszczególnych organizacji 
rob. roln., jakoteż oddziaływać na rządy i na

Wobec tego, że takie oddziaływanie na 
rządy może być tylko wówczas skuteczne, 
kiedy klasa robotnicza będzie występowa­
ła jednolicie również w swych politycznych 
organizacjach — kongres domaga się od 
socjalistycznych partji, aby jaknajszybciej 
doprowadziły do organizacyjnego zjedno- 

| czenia.
Z licznych wniosków przyjętych na 

• kongresie na uwagę zasługuje wniosek an­
gielski, wskazujący na doniosłe międzyna­
rodowe znaczenie organizacji robotników 
rolnych i na wpływ ich na produkcje rol­
ną. Wniosek domaga się ściślejszego ze- 

i spoleni?. federacji i pracy w kierunku roz­
szerzenia ustawodawstwa społecznego w 
rolnictwie.

Poza tem uchwalono wniosek Komitetu 
Wykonawczego, wyrażający solidarność 
federacji z akcją za pokojem i przeciwko 
militaryzmowi. Uchwalono również ener- 
giczne protesty przeciwko reakcji z lewej 

j strony — zbrodni dokonanej na eserach w 
; Moskwie, i przeciwko bolszewikom z pra­

wej strony — terorowi faszystów włoskich.
Odesłano do egzekutywy kilka wnio­

sków austrjackich o organizacji robotników 
io!nych, oraz wniosek polski — o dążeniu 

j przy zawieraniu umów do określenia cza­
su pracy najwyżej na 9 godzin, wysuwając 
jednocześnie żądanie 8-godz. dnia pracy.

Dn. 17 b. m Zjazd zakończył owocne 
swe obrady odśpiewaniem „Mięazynaro- 

! dówki”.
* •

W obradach Zjazdu brał udział p. de 
Roode w charakterze delegata Biura Pra­
cy. Podczas Ziazdu nadeszła wiadomość, 
że Najwyższy Trybunał Sprawiedliwości 
do którego federacja robotników rolnych 
zwróciła się z zażaleniem na decyzję ostat­
niej konferencji genewskiej, odrzucającej 
postulat uregulowania warunków pracy na 
roli, wyjaśnił, iż konferencja Pracy nie mo­
że zrzec się tego obowiązku. Pomyślny ten 
wynik zabiegów federacji wywołał na 
Zjeździe duże wrażenie.

•
* *

Zw. Zaw. Robotników Rolnych Rze­
czypospolitej Polskiej reprezentował tow. 
Kwapiński, który kilkakrotnie zabierał głos 
i występował z czynną inicjatywą. Delega-

. . . .  cja polska odegrała na Zjeździe znaczną
p art,e  pohtyczne, r e p r e z e n tu j e  in teresy  ro- , ^  a fow. Kwapiński, jak już zaznaczy-

tnicze* ! liśmy, wybrany został do Komitetu Wyko-
Z inicjatywy delegacji polskiej uzu- nawczego. 

pełniono wniosek ten dodatkiem następu- j J.  S.
ącym: *--------------------------------------- -

Kronika ooFiwczna
NASZA POLITYKA ZAGRANICZNA.

Onegdaj o godz. 5 po poł. odbyła się w min. 
spraw zagranicznych konferencja prasowa, na k tó­
rej p. m inister Narutowicz przedstaw ił wobec 
przedstaw icieli prasy całokształt naszej polityki za­
granicznej w obecnej chwili, a p. K. Olszowski, peł­
nomocnik R ządu do rokowań polsko - niemieckich, 
zdał sprawę z obecnego stanu rokowań.

P. m inister Narutowicz omówił przedew szyst- 
kiem stosunek Polski do państw  sojuszniczych, za­
znaczając, iż życzeniem Rządu jest, w  obecnej 
chwili przyczyniać się wedle możności, do usunię­
cia zachodzących trudności w sytuacji m iędzynaro­
dowej i do utrzym ania przym ierza aljantów.

Wobec zbliżającego się zjazdu w Pradze, p. 
m inister zwrócił uwagę na znaczenie, jakie ma dla 
równowagi europejskiej prozumienie czterech 

państw  Europy środkowej, m ających wspólne cele 
w polityce zewnętrznej i poniekąd analogiczne sto­
sunki wewnętrzne, o ile chodzi o spraw y m niej­
szości narodowych.

P. m inister przeszedł następnie do spraw G a­
licji W schodniej, w yrażając przekonanie, że w o- 
pinji ludności ruskiej przeważy pcgląd o koniecz­
ności lojalnej p racy w ram ach państwowości pol­

skiej i że sprzymierzone m ocarstw a uznają pełne 
prawo zwierzchniczc Polski we W schodniej M ało- 
polscc.

W  stosunku do mniejszości narodowych, Po l­
ska kierować się będzie zrozumieniem konieczno­
ści sprawiedliwego ich traktow ania, przy  niedopu­
szczeniu do naruszenia zasady suwerenności pań­
stwowej. P. m inister ośw iadczył w związku z tem, 
iż przedstaw ił mocarstwom sprzymierzonym pro­
jekt ustawy samorządowej województw wschod­
nich o ludności mieszanej, k tó ry  ma być wniesio­
ny do Sejmu.

Następnie p. m inister zwrócił uwagę na zna­
czenie, jakie Polska przyw iązuje do stosunków z 
państwam i Baltyckiemi. Między czterema państw a­
mi baltyckiem i istnieje coraz żywsze w spółdziała­
nie, zarówno co do linji postępowania na zacho­
dzie, jak  i na terenie wewnętrznych interesów. M a­
jąc na celu wyłącznie pokojową w spółpracę na 
wschodzie Europy, Polska ma zam iar przyjąć p ro ­
pozycję R osji sowieckiej w sprawie zwołania kon­
ferencji, m ającej na celu ograniczenie zbrojeń, w  
której m ają wziąć również udział państw a bałtyc­
kie i Rumunja. W  tej w spółpracy z Rosją, Polska 
uwzględnić będzie musiała wyniki prac rozbroje­
niowych w Lidze Narodów.

Od Litwy żądać musimy poszanowania praw

mniejszości polskich na jej terytorjum  i zaniecha­
nia prześladow ań Polaków. Podział strefy n eu tra l­
nej powinien położyć kres ustawicznym napaściom 
partyzantów  z Kowieńszczyzny na ludność, zam ie­
szkującą strefę neutralną. W najbliższych dniach 
spodziewany jest przyjazd delegata w celu doko­
nania prac przygotowawczych. Polska popiera usil­
nie zasadę, według której uznanie Litwy Kowień­
skiej de jure przez państwa sprzymierzone zostało 
z ich zgodą uwarunkowane zgodą Litwy na umię­
dzynarodowienie Niemna.

Co do stosunków polsko-sowieckich to  uległy 
one pewnemu odprężeniu, co dało  się odczuć, mię­
dzy innemi, w  czasie ostatniej w izyty p. Litwinowa 
w W arszawie.

W sprawie stosunków z Gdańskiem, R ząd pol­
ski nie przestanie obstawać przy tem, aby wolno 
miasto wykonywało ściśle swą konwencję z Polską. 
Wobec tego, iż wysoki komisarz Hacking odmówił 
Polsce praw a w itania w G dańsku flot obcyco - 
przedstaw icielstw  zagranicznych, Rząd polski pole­
cił delegatowi swemu przy Lidze Narodów, aby 
wniósł energiczny protest przeciw  tej decyzji.

W  końcu p. m inister Narutowicz zw rócił uw a­
gę na znaczenie, jakie dla zupełnej pacyfikacji 
Europy ma również spraw a ustalenia się stosunków 
politycznych na Bliskim W chodzie, a  dalej, że 
wyrazem bliskich stosunków m iędzy Polską i J a -  
ponją będzie trak ta t dla handlu i żeglugi, jak i zo­
stanie w najbliższych czasach zaw arty m iędzy te- 
mi dwoma państwam i. W  tych dniach m ają się w  
tych sprawach rozpocząć rokowania w W arszawie.

PRZED ZWOŁANIEM SEJM U .
W  związku z m ającą się w  końcu w rześnia 

rozpocząć sesją sejmową prezydent Rddy Mini­
strów Nowak odbył cnegdaj konferencję z posłam i 
Federowiczem i Rossetem, a w czoraj z m arszał­
kiem Sejmu, p. Trąmpczyńskim,

POW RÓT MIN. DAKOWSKIEGO.
M inister P racy  i Opieki Społecznej, p. Ludwik 

Darowski, w dniu wczorajszym powrócił z Katowic 
i ob jął urzędowanie.

POLSKO-NIEM IECKI TRYBUNAŁ ROZJEMCZY.
Główny U rząd Likw idacyjny kom unikuje w  

sprawie Polsko-Niemieckiego T rybunału  Rozjem ­
czego co następuje:

Stosownie dc Regulaminu Polsko-Niemieckiego 
Trybunału Rozjemczego w  d, 31 grudnia 1922 r. 
upływ a naogół, z w yjątkiem  w ypadków  specjalnie 
przewidzianych, term in wnoszenia powództw, pod­
legających jego kompetencji.

Polsko-Niemiecki Trybunał Rozjemczy w  P a ­
ryżu, utw orzony na podstawię T rak ta tu  W ersalskie­
go, ma za zadanie decydowanie w sprawach obyw a­
teli polskich przeciwko obywatelom lub rządowi 
niemieckiemu, wywołanych w arunkam i wojennemi, 
a dotyczących spraw  majątkowych.

Celem udzielenia osobom zainteresowanym 
bliższych informacji, dotyczących kom petencji M. 
Tr. Roz. trybu postępowania, juryspnidencji, b ie­
gu poszczególnych spraw  i t. p. przy  Głównym U- 
izędzie Likwidacyjnym, W arszawa, Foksal 3, zo­
stało  utworzone biuro dla spraw  Polsko-Niemiec­
kiego Trybunału Mieszanego, czynne w godzinach 
1 —  3.

HANDLOWA KONWENCJA POLSKO . SZ W A J­
CARSKA.

M inisterjum spraw  zagranicznych komunikuje, 
że dnia 5 sierpnia r. b. nastąp iła  wym iana doku­
mentów ratyfikacyjnych, dotyczących konwencji 
handlowej polsko-szw ajcarskiej z dnia 26 czerwca 
1922 r. Konwencja ta  uzyskuje moc obow iązującą 
15-tego dnia po dokonaniu wymiany wspomnia­
nych dokumentów. (PAT).

ZJAZD PRZEDSTAW ICIELI SAM ORZĄDOW EJ 
O PIEK I SPOŁECZNEJ.

Komitet organizacyjny Z jazdu na posiedzeniu 
tegoż Komitetu, odbytem w W ydziale Opieki i Po­
mocy Społecznej M agistratu m. st. W arszawy, w 
dn. 21-szym sierpnia r. b. uchwalił: odbyć Z jazd w 
dniach 29, 30 września i 1-szym października 1922 r.

Zjazd, jak  wiadomo, odbyć się m iał w  czerwcu, 
lecz został odwołany, z powodu nieszczęśliwego wy­
padku, którem u uległa tow. D. K łuszyńska, ław nik 
M agistratu m. Łodzi, a pierwsza in icjatorka Zjazdu.

Celem Zjazdu szczegółowe zapoznanie się z 
projektem  nowej ustawy o opiece społecznej, oraz 
zorganizowanie tejże opieki na przyszłość, przy 
zjednoczonych w ysiłkach całego narodu i sharmo- 
nizowanej pracy rządu, społeczeństwu i samorządu, 
jako głównego in icjatora w spraw ach opieki spo­
łecznej.

R eferaty na Zjezdzie obejm ą poszczególne 
działy opieki społecznej, oraz zajm ą się stroną fi­
nansową opieki i omówieniem nowej ustawy. ’J -  
ezestnicy zjazdu zwiedzać również będą zakłady O- 
piekuńcze.

R eferaty, -wygłoszone na Zjezdzie, oraz przyję­
te przez Komisję referatow ą, będą w ydrukowane w  
Pam iętniku Zjazdu.

Szereg samorządów zgłosił już swój współu­
dział.

A dres Komitetu Organizacyjnego Krakowskie 
Przedm ieście Nr. 60.

CZYŻBY NAPRAW DĘ „NAZAW SZE"?
Nowojorski „Nowy Świat" zamieszcza depeszę 

z Paryża z dn. 10 sierpnia, k tóra donosi, iż p. P a­
derewski, pc przybyciu do Paryża z Męrges, o- 
św iadczył przedstawicielom prasy, że stanowczo 
w raca do Stanów' Zjednoczonych, wyrzekłszy się 
raz na zawsze polityki w' Polsce,

Zobaczymy, czy p. Paderew ski dotrzym a przy*
rzeczenia:

W SPRA W IE TOW. BEDNARCZYKA.
Delegacja krakow skiej R ady Robotn. u m inistra  ! 

sprawiedliwości.

W czwartek tow. tow. poseł dr. Bobrowski, dr- 
Rozenzweig i Kubanek udali się na  posłuchanie da 
przebywającego w Krakowie m inistra s pr a  w iedli' 
wości, p. Makowskiego, jako delegacja krakowskimi 
R ady Robotniczej.

Delegaci przedstaw ili p. m inistrowi spraw ę ber- * 
prawnego zatrzymywania tow. B ednarczyka w  a' 
reszcie śledczym, mimo, że lekarz sądowy o rzek ł . 
że p. Rym ar doznał tylko lekkiego uszkodzenia cia* 
ła. J e s t to jedyny w sądownictwie w ypadek, a b y  z* 
przekroczenie, polegające na leklucm uszkodzeni0 
ciała  trzym ano w  areszcie śledczym. Dzieje się t® 
w widocznym zamiarze zemsty party jnej. To"*' 
B ednarczyk nie może się bronić, gdyż z każdeg® 
św iadka przez niego na obronę powołanego, rob* 
się obwinionego. T rzy tygodnie trw a śledztwo, * 
mimo to nic przesłuchano wszystkich świadków- 
przez co przedłuża się śledztwo.

Pan  minister przyrzekł zbadać sprawę tow*. 
Bednarczyka i na w ypadek, gdyby p. R ym ar do­
znał tylko lekkiego uszkodzenia, zarządzi zwolnię* 
nie tow. Bednarczyka. P. m inister ośw iadczył, ż< 
w ydał polecenie ścigania wszelkich gwałtów wybor­
czych i żc endeccy sprawcy napadów  w M ławie ' 
Katowicach będą pociągnięci do surowej odpowie* 
dzielności, przyczem każda taka  spraw a m usi by-: 
przed ukończeniem wyborów osądzona.

Tow. Kubanek poruszył sprawę wynagrodzeni* 
d la asesorów przemysłowych. P. m inister przyrzekł 
sprawę bezzwłocznie załatw ić.

Podkreślić należy, że p. m inister przyw iózł ** 
sobą odnośne ak ta  asesorów w raz z pismem to*'' 
posła Żuławskiego.

„W ŚW IETLE PRAWDY".
W czorajsza „G azeta W arszaw ska" zamieszc** 

w  sprawie znanego napadu endeckiego na tow. Ho-
łówkę w Mławie __  w yjaśnienie M ławskiego Kol*
Zw, Ludowo-Nar., k tóre zaopatru je tytułem  
świetle praw dy".

N adanie takiego ty tu łu  łgarstwom swych mław­
skich zwolenników było ze strony „Gaz. Wars* - 
rzeczą b. przezorną; jeżeli treść wyjaśnień opart* 
jest na kłam stwie — niech choć w tytule bed*** 
w yraz „praw da”.

Prostow ać kłamstw korespondentów- „G** 
W arsz." z Mławy, różnych p. Siudaków, Osso*e 
skich i t. p. nie mamy zamiaru. Natom iast gotcv'1 
bylibyśmy podać w całości list p. Ossowskiego 
k tó ry  „Gaz. W órsz." przytacza tylko w urywkach' 

Sądząc z tych urywków list wart iest druku ***' 
jako „curiosum" tępoty mor a l t ' j  i umysłowej jeg0 
autora.

—  ......... .......  W . ■ ■r

liiJ ffiS ti Ima l i t s t i m
Warszawa, td. Wspólna 17. Teł. 739-70.

Nr. 29.

Polecamy nowości ostatniego tygodnia:

Dc Coster Karol, Dyl sowizdrzał, powieść b*'
storyczna, spolszczył Przecław Smolik. 2 tomy, stń 
215 +  238. 8-o Mk. 3000.

Carrington E., Pomocnicy człowieka. Książka **' 
chwałą parlamentu angielskiego zalecona do czyt*' 
nia w szkołach. Wyd. III z 60 rys. łtr. 149, 8-* 
mk. 672.

Chlebowski Br., Pisma, 4 tomy, 8-o mk. 96$

Ehrerdeacht W., Miernictwo, wyd. II uzupeł* 
str. 259, 8-o mk. 4200.

K oder St., Szkic zasadniczych podstaw gosp® 
darki kolejowej i zastosowanie ich do potrzeb Ue‘ 
lejnictwa w Polsce, str. 240 +  40 tablic, 
mk. 1200.

Longchamps de Berier Roman dr. pro!., W sw  
do nauki prawa cywilnego, ze szczególnem uwzgR 
dnieniem kodeksów obowiązujących w b. Kr®* 
Kongr., w Małopolsce i w W. Ks. Poznaisk. str. &  
8-o rak. 2400.

Łoś J., Zasady ortografjl polskiej i słownik »■ 
tograficzny według zasad Polskiej Akademii  ̂
miejętności, Wyd. drugie, str. 230 8 -e  mk. 1800.

P taszycki Stanisław, Encyklopedia nauk $  
mocniczych historji i literatury polskiej. Cz. I. wy* 
drugie przejrzane i uzupełnione, str. 283 +  V, 8* 
mk. 2160.

Regulamin dla kierownika bibljoteki, wyd 
uzupełnione, str. 12, 8-0 . mk. 120.

Rezultaty spisu nieruchomości i mieszkań Wi*1 
kiej Warszawy 1919 r. Tom L Statystyka Nieruch0 
mości, str. 120 +  70 +  XII kartogramów. 4*<l 
mk. 3600.

Sinclair Upton, Dżym Higgius, przekł. Dr. F*j 
licji Nossig, str. 384, 8-0 , mk. 960.

Sztorm  de  Sztrem  T., Walka o  płace zarobko^ 
str. 51, 8-0  mk. 840.

W itkowska H. 'i Krzyżanowska W., Kultura
ska wyjątki z dzieł historyków polskich, wyd- 
przejrzane i uzupełnione, str, 156, 8-0 , mk. 1200.

I'
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W I T O L B  F A L I C C i m 7§ r a
fc. s t a r s z y  F e t e r e n ł  H i i n i s t c r j u m  P ra cy  * O s te k 3 E jsc łte c jss ie j, b . v ice« p rze-  

w osSii.ceący Z r z e sz e n ia  Urzątójsikółsr te g o ż  M in ia ‘erjum .
Zmarł śm iercią  tragiczną na posterunku  społecznym .
Dusza czysta, prawa i odważna.
Kolega dobry i uczynny
Niechaj pamięć o szlachetnym człow ieku, k tórą żywimy w' sercach  naszych, 

będzie, choć w części, pociechą  dla pozostałych po Nim Matki, Żony i Rodziny.
W yprow adzen ie  z w ło k  z  k a y iicy  p rzy  S zp ita lu  D z iec ią tk a  J e z u s  

o d b ęd z ie  s i ę  w  p o n ied z ia łek  ćn .  it, «-»„ o  g a d z . S-ej po połu d n iu .

S K o l e d z y ;  H M iIi b  Craty i Opisii  S w ł i t i n j .

Zakończenie narad  berlińskich

■BKaEgM!

DELEGACI KOMIS.) I REFA RA CY JN EJ 
OPUŚCILI BERLIN.

Paryż, 25 sierpnia. (PAT). Havas. W 
sferach autorytatywnych utrzym ują, że w 
czasie berlińskich rokowań delegacji od­
szkodowań z rządem Rzeszy, nie przyjęto 
żadnej specjalnej propozycji. Wobec tego 
prawdopodobnie komisj a odszkodowań, 
która ma odbyć jutro posiedzenie, będzie 
mogła stwierdzić niewypłacalność Niemiec. 
Aż do ostatniej chwili oczekiwano przynaj­
mniej jakiejś oznaki dobrej woli ze stro­
ny rządu Rzeszy. Jednak bezskutecznie. 
Delegaci nic nie uzyskawszy w czasie ro ­
kowań, opuścili Berlin.
PRZENIESIENIE NARAD DO P a RYŻA.

Wiedeń, 26 sierpnia. (PAT); ,,Neuc 
Freie Presse“ donosi z Berlina. Za wynik 
pozytywny konferencji delegacji komisji 
odszkodowań z rządem Rzeszy, uważać na­
leży to, żc delegaci będą mogli obecnie 
dokładniej poinformować komisję o poło­
żeniu Niemiec. W  kołach poinformowanych 
podkreślają, że odjazd delegacji nie ozna­
cza bynajmniej zerwania rokowań i że spo­
dziewać się należy, że w ciągu najbliższych 
tygodni konferencja będzie kontynuowana 
w Paryżu.

PROPOZYCJE NIEMIECKIE.
Wiedeń, 26 sierpnia. (PAT). — 

„Neues W iener Tageblatt" donosi z Berli­
na: na konferencji z delegatami komisji re- 
paracyjnej rząd niemiecki zaproponował, 
aby komisia reparacvjna przyznała Niem­
com moratorium do końca grudnia r. b.

Zamiast gwarancji, których domagał się 
Poincare w postaci dostawy węgla i drze­
wa, proponował rząd niemiecki zawarcie 
nowego układu z producentami w sprawie 
dostaw. Projekt ten przedstawił rząd nie­
miecki w porozumieniu z przedstawiciela­
mi przemysłu.

ZEBRANIE K O M ISJI REPARACYJ- 
N EJ.

Paryż. 26 sierpnia. (PAT). — Havas 
donosi iż istnieje przypuszczenie, że Ko­
misja reparacyjna zbierze się jutro na ofi­
cjalne posiedzenie, aby przyjąć do wiado­
mości sprawozdanie z prac Bradbury ego 
i Mauclera, oraz aby zbadać położenie. O 
wynikach obrad berlińskich dotychczas, t. j. 
do wieczora nie podano żadnych komuni­
katów.

I 0  ZAPOBIEŻENIE PANICE W NIEM ­
CZECH.

Londyn, 26 sierpnia. (PAT). ..Daily 
i Chronicie" zaznacza, iż wiadomość, jakoby 

Bradbury i Maucler w swojem sprawozda­
niu mieli przedłożyć rządowi francuskiemu 
pewne propozycje d la Niemiec niekorzyst­
ne, wpłynie szkodliwie na walutę niemiec­
ką. Zdaniem dziennika, w kołach angiel­
skich są mniemania, iż należy jak najszyb­
ciej podjąć akcję dla zdobycia wzajemnego 
zaufania, bezpćśrećrdem zaś zadaniem ko­
misji rcparacyjnej powinno być zapobieże­
nie panice, a więc przedewszystkiem pod­
jęcie dalszych rokowań w sprawie warun­
ków, pod któremi możnaby udzielić Niem­
com mora tor jura.

Zagadnienie austr iackie
Imperialistyczne zamiary p a ń s tw  ościennyeh

z a k o ń c z e n ie  n a r a d  w  w e r o n i e .
Werona, 26 sierpnia. (PAT). Stefani. 

Minister Szanzer powraca jutro do Bozon, 
gdzie przyjmie markiza Imperialiego, wło­
skiego przedstawiciela w Radzie Ligi Na­
rodów. Austrjaccy ministrowie opuścili 
W eronę dziś rano.

OŚWIADCZENIE SCHANZERA.
Werona, 26 sierpnia. fPAT). — Mini­

ster spraw zagranicznych Schanzer w roz­
mowie z austrjackim kanclerzem Seiplem,

swej podróży do Pragi wyraził s i ę  kanc­
lerz między innemu, jak następuje- W Pra­
dze panuje przekonanie, że akcja I.igi Na­
rodów, której posiedzenia rozpoczną się z 
początkiem września, ma więcej widoków 
powodzenia, aniżeli tego oczekuje Austrja. 
Rokowania finansowe ograniczyły się w 
Pradze do sprawy najszybszego przepro­
wadzenia tych układów, które minister 
Segur zawarł z rządem  czeskim w czasie 
swego dawniejszego pobytu w Pradze. Ro­
kowania w Berlinie mająBBppW . .. ____________    ,.t szczególne zna

oświadczył: włoska pobtyka w stosunku j czernie z tego powodu, że właśnie obecnie
do A ustrji opiera się ściśle na traktacie za- j odbywają się układy rządu niemieckiego z
wartvm w Śaint-Germain. Schanzer o - 
świadczył formalnie, że Włochy z tego po­
wodu zmuszone są sprzeciwić się każdej 
zmianie status quo Austrji. W sprawne pro­
pozycji dotyczącej łączności gospodarczej 
między obvdwoma państwami, oznajmił 
Schanzer że rząd włoski zbada niezwłocz­
nie tę propozycję Ostateczne swe wnioski 
przedstawi rzad włoski atoli dopiero po 
rozstrzygnięciu kwestji przez Ligę Naro­
dów. M inister podkreślił, że Włochy za-

członkami komisji reparacyinej. W  W ero­
nie oświadczył włoski minister spraw za­
granicznych Schanzer, «że rząd włoski, tak 
samo jak i inne rządy, jest związany prze­
kazaniem sprawy A ustrji Lidze Narodów. 
Celem podjęcia rokowań w sprawie układu 
handlowego między Włochami a Austrją, 
wyjechał szef sekcji Schiller do Rzymu. 
Kanclerz Seipeł oświadczył w końcu, że 
konferencje, które odbywał z przedstawi- 

, , cielami tych trzech państw, uprawniają go
Bierza ją działać w łą c zn ie  w porozumie- | do najszybszego przedstawienia komisji dla 

7 rządami państw zainteresowanych, 
y  sprawie pożyczki w  wysokości 70 mil jo­
nów lirów-, ministrowie obu państw porozu­
mieją się jeszcze miedzy sobą.

OŚWIADCZENIE KANCLERZA 
AUSTRJACKIEGO.

Innsbruck, 26 sierpnia. (PA T). Kanc­
lerz dr. Seipel przybył tu dziś w przejeż- 
dzie z W erony do Wiednia. O wynikach

sprav/ zagranicznych parlamentu austrjąc- 
| kiego konkretnego projektu, któryby zajfo- 
j biegł wreszcie gospodarczemu kryzysowi 
! Austrji.

STANOWISKO WŁOCH.
R zym ,  26 sierpnia. IPAT). W tutej­

szych sferach politycznych uważają, że zło­
żone przez kanclerza Seopią wobec dzien­
nikarzy włoskich oświadczenie, jakoby pro-

Ł
W szyscy  do natychmiastowych ofiar na fundusz  

walki wyborczej P. P. S
Każdy Towarzysz i Towarzyszka,, oraz sympatycy P.P.S. 

nabywający Metalowy Z ruczek  Wyborczy, spełnia swój o b o ­
wiązek realn  i pomocy Pertji w jej cicikre} walce z przem ocą 
reakcji o wolność i prawa Polskiego Ludu Roboczego Niech 
znaczek wyborczy, zdobiąc  pierś robotniczą, będzie sym bolem  
so i idarrosc i  i gotowości ofiarnej dla P.P.S.

Znaczek Wyborczy m ożna nabywać w Sekre tariac ie  G e­
neralnym C.K. W. P p.s. w Warszawie, Warecka Nr. 7. Cena 
znaczka 5^0 mk. za sztukę. Tamże są do nabycia nalepki wy­
borcze w cen ie  ^0 mk.. oraz W ybo-ćze Listy Składkow e.

Wytorpzy K a s in  Centralny P A t.

TTIT

jekt przyłączenia A ustrji do Wioch po­
w stał we Włoszech, mogło być oparte je­
dynie na informacji z niemiarodajnego źró­
dła włoskiego. Uważają, że ostatnie o- 
świadczenie złożone przez Schanzera,. któ­
ry zastrzegł się, iż działać będzie ściśle na 
podstawie trak tatu  wystarczy, aby roz­
chwiać wszelkie wątpliwości i usunąć nie­
porozumienie co do prawdziwych intencji 
Włoch. W łochy pragną dopomagać A u­
strji w porozumieniu z państwami sprzy­
mierzonymi, z drugiej jednak strony były­
by gotowe do energicznej interwencji, gdy­
by traktaty, które zadecydowały o losie 
Austrji, miały zostać naruszone przez pań­
stwa z nią sąsiadujące. Na ogół narady w 
W eronie uważane są tu za wstępną dys­
kusję w  sprawie sposobu przyjścia z po­
mocą A ustrji w porozumieniu z państwami 
sprzymierzonymi.
UN JA  CELNA A U S T R Jf  CKO-WŁOSKA

Rzym, 26 sierpnia. (A. W .). Dziennik 
„Messagero" omawiając kwestje związane 
z pobytem kanclerza Seipla we Włoszech 
donosi, że dnia 26 bm. odbyć ma się w Rzy­
mie narada przedstawiciela Austrji pana 
Schillera z włoskim ministrem skarbu Pa- 
r a tore. Na naradzie omawianą będzie pro­
pozycja kanclerza Seipla, dotycząca unji 
celnej między A ustrją a Włochami. 

ZA NIEPOKOJENIE W  CZECHACH.
Wiedeń, 26 sierpnia. (PAT), „Neues 

W iener Tageblatt" donosi z Pragi, że wy­
stąpienie Włoch w sprawie austrjackiej 
wywołało tam wielkie zaniepokojenie. U- 
ważają, że Włochy dążą do rozciągnięcia 
swego protektoratu na całą Europe Środko­
wą, a zwłaszcza na Austrję. Nie ulega 
przvtem wątpliwości, że Włochy chcą po­
zyskać dla swoich planów wielkie mocar­
stwa. Na takie ukształtowanie się Europy 
Środkowej nie może pozwolić ani Czecho­
słowacja, ani Jugosławja. Nie może zgo­
dzić się na to M ała Ententa. Stanowisko 
to, jak twierdzą, podziela również i F ran­
cja. W yrażają jednak nadzieję, że nastąpi 
kompromis między M ałą Ententa i A ustrją 
i że sanacja Austrji dokonana zostanie w 
drodze wspólnego porozumienia.

AU STRJA A MALA ENTENTA.
Belgrad, 26 sierpnia. (A. W.). Odbywa

się obecnie bardzo żywa wymiana zdań 
nomiędzy Belgrńdem, Pragą a Bukaresz­
tem w sprawie austrjackiej. Rząd jugosło­
wiański jest bardzo zaniepokojony planami 
rządu włoskiego, dlatego dąży do ujedno­
stajnienia postępowania państw Małej En- 
te n ty  względem A ustrji celem uch— ''mia 
tego państwa od zagłady.

M l  w ffiWaSiis
Praga, 2 5  sierpnia. (PAT). — „Prager 

Presse" podaje, że w rokowaniach marien- 
badzkich omawiano zwłaszcza sprawę A u­
strji. Osiągnięcie pełnego porozumienia co 
do wszystkich ewentualności nowego ukła­
du między Jugosławją a Czechosłowacją 
będzie wkrótce ogłoszone. Dziś można 
stwierdzić, że chodzi w nim o to, by w ra ­
zie niebezpieczeństwa dla jednego z tych 
dwu państw, drugie udzieliło mu pomocy. 
W  stosunku do Polski i Rumunii nowy u- 
ldad ten nie oznacza żadnej zmiany.

llftRHll I  Mn
Praga, 26 sierpnia. (PAT). — Konfe­

rencja ministrów spraw zagranicznych 
państw Małej Ententy i Polski rozpocznie 
się jutro o god.z. 9 min. 45 przed południem 
na Hradczynie. Reprezentanci czterech 
państw otrzymali zaproszenie na śniadanie 
do prezydenta Massaryka.

Piseł Miki ii t a t a r  ni
tfiitlw  Kalii

Praga, 26 sierpnia. (PAT). — Czeskie 
B. P. Jak  komunikuje poselstwo polskie w 
Pradze przyjazd d-ra Benesza do Pragi na­
stąpi w ciągu dnia dzisiejszego. W  jutrzej- 
szem posiedzeniu ministrów spraw zagra­
nicznych czterech państw poseł Piltz bę­
dzie zastępował polskiego ministra spraw 
zagranicznych Narutowicza w charakterze 
delegata rządu polskiego.

P i ł  ® o wMSi P i  li Mm
Wiedeń, sierpnia. (PAT). — „Neue 

1're.ie P resse ' cytuje berlińskie doniesienia 
z Paryża, wedle których do Paryża ma 
przybyć przemysłowiec niemiecki Stinnes.
Celem jego przyjazdu ma być przedstawie­
nie przemysłowcom francuskim projektu 
sanacji niemieckiego przesilenia gospodar­
czego.

Zycie f s s p o f a r i j .
Notowania giełdy warszawskiej. 

Dolary Stan Zjedn. 9.000 — 8.950 — 8.875. 
Dolary kanad. 8.800 — 8.725.
Franki francuskie 687.
Funty sterlingi 40.000 — 39.801).
Marki niemieckie 5 —, 5.50.
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H-e piętra

P rzetarg ustny
na watsełkSegw rodztajo przedmioty z ISeme&iks Wojska- 
w ® ® ®  © ««S® si'ia»a s i ę  31  sierpnia r. b.o «$. ! 0  r a n o  n a  for­
cie Mierosławskiego (obok (twórca Gdańskiego, dojazd tramw. *6 14 i 17).

B liższy ch  in fo rm a c ji w  g o d z in a c h  b iu ro w y c h  u d z i e l a :
C W d z ś a ł  D e m o b i l u  W o j s k .  t t D e m a i “  

K r ó le w s k a  XV: 23.

DróeWńa PńaiAw !W poaóed»i»tek te  28 to.m.
o godz. 7 w lokalu dtełetaSęy, Brn3ww« 29, edhędzi* 
sbę pcgiedaeaft© komitetu daietaścioiweąjo.

I>*iehiica P« ważki. W pomieiteiałefc dr.. 28 bm. 
® godss. 7 w lofeała tetetetoy, Oteepowa. 30 m. 16, 
odbędzie się p&ń-afeer.ie fcesmtefei.

Orófrńea Wofeb-Czgąte. W p:»ieiteijstfek, dn. 
28 b. «t. o godŁ 8 w M ata  dz. Woltńcrt 44. odbę­
dzie się posiedzenie toensitetu, oraz o  gadas. 7 o- 
giSltte zebranie catoafeów dfctetańoy.

Traurrrajowa teg . PPS. W  ptete'.ii«tek t e .  28 
tem. o  ge i-z. 7 w tetarfu OK®., Al1. Jerozali-rnafeie 6, 
odbędzie się pcBĆSdwsrie koiwitebB.

Bwrtsiiea P*teiiązk«ws!ka. W niedzielę dn, 2f7 
bm. o gate. 11 reno w  tetoata tew^iicy, Okapowa 
30 m. 16, mibtótóe * ę  tewtereswjia datekctey Ro-
!WJgztó. i J | .

M irn̂ m
Ba«®o§6 pCjSesossiaicj-. ©rai. 28; b. im. o gcwfe. 6 

.■siec*. "W teka&t swiadS®, jTOoteta 32, odbędzie się 
zeterasiie sekcji pe^es»s®aica®j przy ®w. praeuByste 
węfflcnśslego. Sprawy bardzo wafcine. Towwrayszie 
d i » w  się licznie,

Zwiaeek praesay.lc łkónwargc w«1*teHaia. ?K 
w  dmkr 80 b. -m. 22 f. ©dbędw© się walne setewni* 
aetoqjS. rymarskiej o gudz. 6 wierawreim, m  Wkatu 
związku pray ni. Żytotej ®8-a.

Zw, Tacyt. Dwteców Itenł*wych. Dziś o gate. 
2 pip. otSbęcteie się ogffioe zebranie członków 
zwiszfeu w lokata ■własnym '(Leszn© 487. Towarzy­
sze i  towarzyszki, sławcie ssę ■lissoaie.

Baęw»oie r^befaiey mięjąty. W te in  29 b. m.
odbędzie się posiedzenie prezydjurai koła PPS. 
robotaśfców imęjstóch w saE O. B. Aleje .tero- 
zofcrafei© Kr. 6 o gote. 7 wierz, w sprawie uzupeĘ 
ni«n,va Etrządra i omówień, te spraw iwgiyrti. Toav»- 
rayswe, Stawcie się licznie.

Z w. Zaw, kapelnizników aawiaidanRa awydi 
CBjfoediózz M, w  prayszlę ni-edzielę, t, j. dnia 3 ■wrze- 
ta ia  ł®28 r. o gote. ill rano odbędrie się natewy- 
cjsąse aebranłe ogótae.

Uchwała dteoroww temewyeh m. WswMBiwy.
OgOkte zeteainie wszyiiilćch dozonedw domowyck 
iB. 'Warszawy uchwaliło ptraopiwvwlErfi. ogólną re-
jstea-cj ę wsssyslićełi dozszrete m. 'WarErnwy % vt- 
■waględwienlieaT) sprawy mtiessik&A i  dyżurek. 'Przy 
tej rejofteacji, dworcy, nie nailciśący do „Kasy 
cduorych", zostaną do niej zseptetti. Rejestracja bę­
dzie dokonywam® w Sekrstarj-aicie Zw. Zaw. d<o- 
wwców domowycb. Lescmo 48.

Zobranio Z w. Za w. Dezerrów Domowych. Ita. 30
lipca odbyło się walne zebranie dosoreów domo- 
wyoii. w cełn dokończenia wyfborów zaTządo. Na 
stanowisko praewoteiceąciego owjąaku wysunął za­
rząd Jcarsdydafcurę tow'. T. TwarcrWsfeiego, który 
aosta! jedwomyteie wybraory. Zarząd związku zgo­
dni© z wolą całego zebrania mianował tow. Twa- 
TOwskiego również prezesesmi oddziału worszaw- 
i^aego z^ąztoji. Ostateczny rezultat wyborów 
przedstawia, się, jak ©astępii]®: Zarząd — Twa- 
Kłwsfci Teofil, Pofd Józef, Białowąs Józef, Toma­
sik Kazimiera, Bie-maciki Igaaey, PtsfSda Jan, Pyć 
Amfemi, Szymanek Jteef, Dzkiibiński Andrzej. Ko­
misja Rewiarjijria: GrabczyaWki Jem, Kulpa Ludwik, 
Gołąbek Jsn. Sąd koleżeński: Szczegiełniak Józef, 
Lukaiński Antoni, Kolczyński, Jam.

girajk prac»wni&ów biurowych w 'Wiłnłe.
Klas rwy Związek Zawodowy pnacormików han-
dtowo-przemysłowydh w (Witeie zażądał żeby 
przyjięci® i  rwolrriwzia pracownikóyw biwrowych 
odibywało się Biadał wylącEinie za pośredinictwiem 
zwŁażku. Przedsiębioircy odimówiili. !W odpowiedzą 
Związek uohwaiil strajk. Dra. 212 sierpnia ro-zpo. 
cząl się strajk pracowników biurowych we -wszyst- 
bidi praeidsiębioTstwaeh tośmych.

Strajk robotników intrńigatsrskicli w E«A- 
frouie. Ze Związku introligatorów komunikują, iż 
r. powodu wytrącania personelowi robotrrczemu
za święto w dniu 15 b. m. w leilfou flr-mach, wy­
buchł: strajk. Organizacja wzywa do omijania Kra­
kowa aż do odwołanie.

Strajk krawców w Sowadkaeh. Zw, saw. kraw­
ców w Siiwałkacfo temosi, żc wyibucihl' tani strajk 
krawiecki w firmie DubowsMeigo. Krawcy winni 
omijać Suwa'ki aż do odwołania.

ZakoiVzenie akcji pracowników piekarskich
we Lwowie. Ra konferencji w we je wódzi wie za­
wartą została umowa pomdędzy robotnikami pie- 
ksT.-kimi a mnjstirami. Pr/.yjęto 8-tnie godzinny
dzień pracy, pracę dzienną i  odpoczynek niedziel­
ny oraz zniesienie wypieku afccmdwego Również 
majstrowi* zgodzili się ma podwyżkę plac, którą 
ustalano. Zilfwtdowasrie szczęśliwe tej akcji za- 
widzięczać należy w pierwszej linji selidaraośoi 
zrzesHamych pracowników pi^kiarstódi, oraz ich 
cier.ptiwej lecz energicznej akcji w obronie swych 
słusznych postulatów. v

XJstsIenio plac dla piekarzy. Na odbytej dtóa 
23 h, m . w województwie Iwowsfidcm konferencji 
dspirowateorao do ■osłaitecBn.rgo aałatwfeaia sprawy 
cora»2Ków róbotników pielcffirakich. "W myśl ugody, 
robattócy piekarscy otrzymują plsoę tygodaóowo 
w wysokości: od wypieku bul^: 25.060 mk.. od

wypieku chfeba 23.000 >n*. PSd®es:e 14.000 mfc. 
tygoteieww. Po»*l!t> rwfeotoiey oteŁymują dapu- 
1*4 — 3 fe®sgr. dhkebw tysfEteiowe.

J « k  ,,Z ł* ty  R »g“  traktuje swych pr»c®wniSów.
(Braoowsrey fobrylci likierów „Złely Róg", wł. 

B-«ia -Windsfcesg, ul’. ffowoEpfct 25, w licabie 212, 
p»bi«rają płace gfcdswe — persnael kobiecy — 
7000 mk. tyg., perssneT raeslS' ńo .ISilOS tyg. iWo- 
bec tafe strasBoego wyzysku, Cemir. Zw. raw. prac. 
haradlffwych w Polsce wystaw;! t e  18-go fe. m. 
żądanie 75%: f»4wątóki pww. płac. 'Wobec bała- 
mutraag* i wjteętwegj awSiafcmia, 'Związek -ogłosif 
w tła. 23-go b. m. strajk, wzywając pracowników, 
członków' Związku, idi® sawieszesiią pracy aż do 
przyjęcia żądań przea iłabrykię. Ody praedwożcy 
wyszii ja fabryki i biura' ma podwórze, retem po- 
rrammi-ewta się a fuofccjararfu-SHMri związkowym, 
*®wt policja, TTBBwana tatetanicmie nrzez krew­
kiego frbrykania praepądaiła wuajnstSdch .pracują­
cych, soeferadarąc' 2 pwtwurakiowycii: prret! brimą 
i m  podwórzu. Nadoniiar t«go zoSisl 'm&tsg 
wakazówefe wł?śc-:.«ic4a .fabryki z*are®l owany 
jedeu z  wSwtiritojw. IPe tent zfijfcki właściciele 
^Zttef ego Rogu" z całą jiBa pewawfcią siebie wypo­
wiedzieli waBcę swemu peesqneJorwi. (część por- 
soaekt pracuje 40 fet i wyjeijj), pcwówjąc naz-julra 
przygodnie ranRgatawaaych Iteanfatrajków. Fabiy. 
teaart rozzuchwalił się wrset dw tego stopnia, że pra- 
eowaikosu, którzy zgłosaiK gr!.ę ^  cehr cnuGwleuia 
żądań, sacsął grozić braimiin-glem.

Robotnicy są rOKgoryraerai stariowi-idem. jffkió 
po®cja pańslwoiwa najęła w tym konflikcie, wyni­
kłym nr tle wałki, robota,itów o poprawę zagro­
żonego drożyzną bytu.

ZWIĄZEK PRACOWNIKÓW KSIĘGARSKICH.
W dniacli 13, 14 i 15 sierpnia 1922 r. w War­

szawie odbył się walny Zjazd pracowników księ­
garskich Rzeczypospolitej Polskiej. Zebrani na zje- 
ździe poruszali poprawę warunków bytu ekonomi- 
cznego. Uchwalono określić minimum żądań i z po- 
wyższem zwrócić sic do* Związku Księgarzy Pol­
skich. W trzecim i ostatnim dniu Zjazdu ucliwalo- 
no założyć Powszechny Związek Pracowników 
Księgarskich Rzeczypospolitej Polskiej.^ Władze 
wykonawcze nowego Związku Powszechnego ukon­
stytuowały się następująco: Prezes: Wacław Hart­
man, kierownik „Księgarni Robotniczej". Sekretarz 
Jerzy Herdan, pracownik firmy „Trzaska, Ewert i 
Michalski . Skarbnik Władysław Karpiński, kiero­
wnik „Ossolineum".

Z a '« |n s n i c ą a
K ryzys  w  przemyśle czeskim.

W e d le  don iesień  z  P rag i c a ły  czecho­
słow acki p rzem y sł p rzeży w a  ciężki k ryzys. 
N a s tą p iło  m asow e w ypow iedzen ie  p racy  
robo tn ikom . B ez p ra c y  je s t ju ż  13.000 ro ­
botn ików , a  20.000 ro b o tn ik ó w  p ra c u je  
ty lk o  2— 3 dn i w  tygodniu .

Il°ść bezrobotnych w Cacrhaeh.
„Prawo Lidu" ©Macza ifdśń bezrobotnych w 

Czechosłowację ma 600,000.

0 PŁACĘ W WALUCIE ZŁOTEJ.
(W Gliwicach fG. Śląsk) zastrajkowali rabot- 

'oicy hut żełsanych. Zażądali oni wypłat w Wate- 
cr© ($ctej lub efcwiwałenta w barakmotach. Sąd 
roajomra.y prayaraal robotiniltoom 60%' pndwyżbi 
dziennie, oprócz d'odatku 9 mk. na dzieci i  850 
mk. socjateeg*. (A. IW.)

przegrany strajk  porat«wców w M adrycie.
Fumkcjouarjusae pocztoui] w Madrycie zsfamczyli 
strajfe, poddając się postaiwtanym im waruntom. 
Dyrektor poczt zażądał od ratch podpisania dekia- 
raicji o zastosowainiu się do postawionych im. wa- 
runfeów oraz. cdczeka.nia ma powzięcie decyzji w 
tej sprawie przez rziąd.

Lifew*d»qa strajkm ^óruikśw w Sńmrfc Zjużi.
Strażujący gteiiey w sdmaok Stesas, Missairi, 
.Pwaąytwaujh, ATte;.azas i  Orfafeotim powraca®! 4» 
prac*.

— Sfra/jk persameiu ł**tow®Se0w iwsasaycłł w 
Ifetemdji mosteł «lifcw'idww«7ty,

— — — — — — — — a— |

Dr. S. Jermułowicz SS*b5m!?S:
kSin. iM iw e rs . (p ro f , ł ie ś s so ra )  w a  W ro­
c ła w iu . Chor. skóry, weRer. płciowe, (nlemo<4- 
Ł.ecx. pr. Roentgema, il’Aresnvalo, Kr#- 

m a y e ra . Od 1—2 i 5—7. Panie 12—1.

Kronika*
CIĄGNIENIE MILJONÓWKI.

We wczoraj szem  ciągnieniu m il jon ów - 
k i w ylosow any zo sta ł num er 

3,992,204.
STAR POGODY

OWierthig damych Pte^t. hnstytatn Meteorolog.)
Temperoinra najwyasaa wycoeSa wwaoraj -m 

(WaTszwwje +  18,8°, najniższa +  ti*
iPra-wd cpotebmy przebieg prgodiy .w t e  im t e -  

siejszymi: Zachnmrzeaie imienne, temperałwa b"z 
wiięksżyah. zmiem miejsra-mi drotoae opady, umiar­
kowane wiatry z Icieruiników zadbottaicfi.

Na czas Targów W wh'drich we Lwowa© utu- 
dhoimtiomei zostaną pomiędzy Warszawą i Lwowem 
iprae® Dęblin i Rozlwadów dodaitkowe pociągi po- 
Śpiefszme r.wifug rozldadu: Warszswa Gł. odjazd 
10.25, Lwów odjazd 21 BO. IPooiąg w kierorricu 
Lwwwa wyprawiamy będzie z iWaisaawy w czasie 
od 4 do 14 września wląoznae, a  pociąg powrotny 
ze  .Lwowa* do Warszawy w czasie od 5 do 15 wrae- 
śm* wf. , . : , | : j •

Reprezentacja sztoki na Targach W?»h. Wszyscy
artyści p3«stycy proszeni są praea ' Komateć Wysta­
wowy II Targów Wschodnich, ce3eaj rcprezewtacji 
Sztoki ma II Targach Wschodnich o. polanie swych 
adresów pódl adresem: Lwów, Teresy 4,

Pociągi bezpośredni# Warsaawn-lttińsk. Prasa 
sowiecka podaje wiadomość o u s ta te te  i wprawa- 
teem u bezpośredii iogo połączenia kotejow ogu War- 
sizawa-Mińśk. Pociągi z Mostowy do Mińska zostaną 
sfeoordymowane z tein poJącKe-niem,

(a|) Zaarefstowanie wagomi polskiego Rząri
austriacki do czasui ukończemia z raądem. poMrittt 
rozrachunku taborowego, ’który na mocy trak tata 
wersalskiego przekazuje iPioteoe część swygo taboru 
(kolejowego, oddał iministerjum kolei wagon salo- 
aowy do zupełnego użytku. Wagon ten kuirsowa* 
"W jwteiągaeh do graimcy hoGenderskiej, t. j„ (iotoany. 
wal przebiegu przez terytorium nśemieekie.

iW tych diniach władze niemieakie w BerSCmie 
zatejimuly wagon, wyprosiły z ,niego podróżnych i 
objelcł tera wraz z przewódmkiem potekiin odesła­
ły dp miasta Stenach, ipoabawrójąę jedraow^tate 
woliności przewodTOika wagonu, internując go w 
Sfceusch.

(a) 0 język telefoniczny. IWWbóc penvtaraaja- 
’cydh stę skarg ludności żydowskiej, iż rozitrorwy 
w żargonie na rządowych stacjach telefonicznych 
są (ograniczone, a w niektórych rozmównicach są 
zabronione, minislerjum poczt i telegrafów zawia­
domiło urzędy poczitowo-telegraificzne. że woiber 
Bniesienaa cenzury rozmów telefonicznych mśęday- 
miastowych rozawowy mogą być protwadzone w róż­
nych językach,1 bez żadnych ogramczeń. Natomiast 
nozporządzenie co- do inieprzyjmowania telegramów 
zredagowanych w żargonie pozostaje nadał oł>o- 
wiązujące.

zm m m m sm

DOKĄD STARCZY ZAPASÓW
polecamy hurtowo po cenach niżej fabrycznych małerjały 
w łókniste: f i a n e l e ,  s y b i r y ,  b a r c h a n y ,  c a jg i ,  w e łn y  i 

p a l tM ie ,  u b r a n i o w e ,  w e łe n k i  i t .  p .

IELKOPOLAB
T - w o  A k o .

Warszawa, Miodowa 8, teief. 161-65.
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Kursa »gałnckszżaieą«e *R* dnro.i ych. Kan- 
celarja Stowat-zysze-ńa prac, pccat. telegrafów (sta­
ra p;j.-..s,'a, drogie, podwóz©©. ofiwyma pępnracSBSj —- 
Przyjmuje zapisy na bursa ywecMrow© o- psv'gva- 
wr.e tnaufe szkoły średtfiięj. ‘Przygotowanie do egza- 
Wdraftw: na świadectwa państwowe. Oplata m.r-ka. 
■ónco/,:>f tisltępstiwa dla {pr®wwzilików państwowycR. 
Stonaególow© rnfonmaeje udaieUa kaaeela rja w  go- 
dar.aęh. biurowych.

Wydawnictwa rządowe w©j«w. Wąskiego. Wo­
jewództwo śląskie w Katowicach wydaja w języku 
polskira i  n iesm eotm : ^Dafenoik Ustaw Alaskich*' 
i „Gazetę Urządówą Woj. Śliskiego", które tncina 
zamawiać wprost w  admintotracjL. 'Pojedyncze nu. 
ttiery mężna osibywać w  księgarniach.

C iem n^ć na uŁ K»Icj«wq. Zarząd zakładów 
gazowych, który już niemal na wszystkich ulicach 
w- &ńdm*eśei« doprowadził do pcnz*hiku latami© 
gazowe, zapomniał prawdopodohffii© o ul, Kolcfe- 
A'«i. Otóż ewąść tej iriicy, od1 przejazdu kolejowego 
pray ul. Towarowej do ul. Prayctkopowe^ t. j. aa 
Phzestnmi około pól fc»tm*etra, posiada dcslpwni© 
lyifca jedną latoToię gazową, pccateim są tytka, śla­
dy po ijttaimiadł w postaci samych slupów, bez 
górtrei nEjważaie^raeij części. Wiadomo, że to jest 
Plica "bez domów mieszkalnych, jedynie po obu 
stronach są parkany od strony toru kolejowego i 
od składów w.ęgla i śefeza. Mim© to jest to arte r­
ie kmrjiiTiikacpi r.a i jri-» taka winna być ośwćefio- 
®a, aby przygodny, aspótatotty przechodzień nie 
byt narażony na napęd rabunkowy. Może zarząd 
^kładów  wyjaśni powód .nieoświefenia. te j wWcy.

(ai) Zamknięcie szkół jł«lsŁłch w Czci-niowi- 
css-h. Z Czeraiowiec (Runi.iiaj#,) nadeszła itóado- 
mość, to  istniejące w  tera -mieSai© giuuaaaijuim pol­
skie, ufandwam e ze składek ludmości polskiej je ­
szcze, za czasów państwa &U6trj?.wJd*g» oraz dwie 
‘sskoiy miejskie zostały aamtonięt©. Odnrśn© czyn. 
oik; polskie zażądały zbadania sprawy.

Ol>EZWA UKRAIŃSKIEGO KOMITETU CEN­
TRALNEGO W RZPLITEJ POLSKIEJ.

0  zjedaocsojije emigracji ukraińskiej w P«*lsce.
W  dążeniu do zesucisewda poczynań emigracji 

bteraińskiej w  Polsce, Ulcr. Kom. C ertr. w Rz. 
’1*01. wydal oktezwę do wszysifcich Ukraińców) któ- 
rzy w związku z sytuacją polityczną pomutóli oj- 
<®yanię i  samawsakaii w iPołsoę z wezwaniem:

1) do KJkladenia organizacji samopomocy mo­
ralnej i  materjotoej w postara, towarzystw fiiautro- 
h jay th , kulitoratao-oświatowych, artystycznych, za- 
""'odiCtw ycb i  t. P-;

25) do aawiiązania łączności! a  Ukr. Kom Cea.tr. 
W Ra. Pol. (odnosi się to zarówno do organizacji 
bteaińsfekfa już CTynityth, jak leż i  ncwapowsta. 
^ y c h ) .

Ukraiński Komitet Centralny oświadcza przy- 
ł«m, że będzie irwwżal wszystkie wyniienion© orga- 
^zacje za zupełnie eanwdzielae j, daleki jest od 
^waru mieszania się do ich życia wewaętnntego.

!W zakresie kompetencji Komśfetu leży .bo wiem 
tylko; 1) udzielanie pomocy emigrantom dachowej 

inaierjalnej; 2) udzielani® informacji o życiu e- 
®• gracje ukraińskiej iw Polsce; 3f) uzgodnieni© 
UaJ‘a&ioaśei poeaozególuych organizacji w epma-

wa-.li ogólnego znaczenia; 4) zwoływanie zjazdów 
•praedstaiwicieli tych organizacji dla. dyskusji aad 
bseaącconi sprawami szcaegótai© obchodzącerni ca­
łą emigrację.

Zarząd Ukraińskiego K«ml|©tu Ce»tr.

I W Y P A D K I .
OZY NOWA ZBRODNIA?

Helena Amoniakowa. 'naeszkaEfca wsi Baniów- 
1 ka, gm. Kąty, pcw, gróje-rfeiego, zawiadomiła poli. 

eję 16-go komisarjatu, że mąż jej 25-letnj Juljan 
Antoniak, jeszcze dnia 10 b. m. wyszedł z douru 
o godz. 5 rano, zabierEjąc a sobą 100 funtów w ek 

: my, celem odwiezienia >do prżędzatoi AYaidena w 
| Łowiczu i  dclychczaa nie waócił. Tegcż dnia Anto.

nia!k był w domu starców uiouleczataych gminy 
. ewaog. swgsb. przy uJ. Żytniej tar. 45, gdzie rów- 
i uleż druo m u 200 ftwiitów wełny i 100 tysięcy tuk. 

na zapłacenie za przeróbkę. Wrą® a A»toniafc!« n  
toyf jakiś avóżkai7;, wysjajęty przed dworcem fcołefki 
grójeckiej. Informując się w przędzalni Wsl.lena 
w Ło wiczu A .toruf kowa dowierizi.ala się, i® mąż 
jej tam wcale nie był. Octróc® .wełny pre odstawia- 

: jącej wartość 200,000 mk. oi’az 100,000 mfe. getów- 
| ki, Attfcooiak posiadał pirzy sobie zegarek niklowy 
i oraa pierfeciciiek i  obrączkę — złote.

NIE UTOPIŁ, LFC7 SPALIŁ ZWX0KI.
Wcbeo przypuszczenia, że OKJTderep własnej 

i żony. Niemczyk, kłamie, mówiąc o utop euini zwłok 
| swej ofiary wszczęto- wczoraj dalszs dochodzenia.
; (Wynik ich był następujący: 
j W  piecu: zsa te icn o  kawałki ludzkich spalonych 
’ kpóai. wobec czego Nieinczak przyznał się. że zwle- 
i fci spalił. Mordwstwa dokonał reno o gcd®. 6 da.
! Id b. m.. następni© przez cały dzień mył siebie 
; i uiiejtakanż© z krwi, a drugiego dnia zacnął ćwiar- 
i óować zw’efei i  pebd Pale.u® se'e- » t  hc.rd*o -po.
I 'woli, żooa jęgo bowiem była dość d-ęibsr.c zbudo.
| wana i by!» w czwartym miesiącu ciąży. Spaliwsasy 
I caę&S zwłok jednego dnia. .pnacę swą prowadził dnia 

odstępnego. Nie -mógł jeóaak wszystkiego spalić, 
gdyż (kaiw&Bai cięła coraz ftwrtfeiwj r-ranosky m'emj. 
łą  wołl, musiał więc -resztę zakopać w' piwnicy. 
Kości zaalezioce w piecu przyciesiono do uirzedu 
śledczego.
MASOWA UCIECZKA KONI Z RE3IBERTOWA I 

DO WARSZAWY.
I pmłfe sewokżerów. atacjcnujący w Dł.:g;«j 

Kościelnej wcz-OTaj -rano przyjechał do Rembertowa 
na ćwiczenia*. Znużone drogą konie poszczoao lu- i

Eń pobliską łąkę. Gdy około porudtiia roapw- \ 
caęly się, ćwiiaeal* i  padły strzały arnwlni*, wy- 
sSrsfaone kcr.i© poowałoiwely stronę (Warasawy. 
Caęść koni zdążyli żołnierze wkrótce’ zatrzymać. 
■19 zaś .pTzygaloipowelb saoeą. Na uli Grochovcsk'oj 
stający przed 17-}ym komŁsfirjat.rim policjant za- 
łarmawał wtsayistkich koleęjów. którzy zdołali 
łrayn»;-ć 6 koni. pozostał© -pobiegły na Pragę. Za- 
iwiiadcmion© 14 i 1‘5 ‘k-oniiiaarjajty" zatrzymały przy 
diawityich rogatlcnch i w róźmyrh iainych dzi-elaica h 
iP.ragii — 12 kani. Wreszcie jeclteu -koń zdołał do­
stać się t& do- Wareajawy i zRi'raymcjny by-1 na ul. 
Orai-A-lnej przy Zgoda. Wazysttcie -kom® ztoóociuo ! 
dowódcy pułfeu. Z powyżsnego widać, jak s'abo 
doza<ru|je się u  os» mionie pailstwowe.

FABRYKA FAŁSZYWYCH PASZPORTÓW 
ZAGRANICZNYCH.

Wydział polityxauy policji państwowej w iWar- 
j saaiwie podczas wywiadów przeprowadza:.ych. na­

trafił na ślad fabryki fałszywych paszportów!. Qh- 
senwaoj© prowadzone w tym. kierunku stwierdziły, 
że tebrj’ka miała swoje ©tje w  Braeściiu i Białyąp- 
stoku. oenira-la raś znajdowała »:ę  w  iWarszawre. 
Hersztami fałszerzy byli Jud-eł Iwumentowiez i Me­
szek Cukier, dbąj zamie zkaJii leoz ńie meldowsinl 
(pmsy ul. Dzikiej 12. Dwaj inni- wspólnicy faibryki

, zamieazkrAMa-li przy ul. Nowok? rmeFcfcaej 3 i tu 
: .pVwniea jcd-c n a aich. nąa.:owid© Jankiel Gufcman, 
i  wypeMowumy byi oiewiadomo dokąd, zaś dragi 
j Le/bo S .unulew te jest zamełdowasyro w Bia’ym- 

sóoku fr.lcycBń:© jednak nriesskat w IVarszawie. 
tu  jednak nie był meldowanym. Podczas rewizji 
przeprowadacxnej u ©bu znajeakiuo wiele fotcgrafji, 
iprzeanacacinyich do pasapertów. papieru- i znaczną 

i hiJioóć pozwoień, w.ydaiwecych przez wbdeo a-meiry- 
| kańskie na przyjazd -do Ameryki, dla osób. którym 
! falsąeroe -przygotowywali pasapo-rty. Za 1 paszport 

pobiera ino od 500,000 da m ijan a  m&. Wćay na 
paszipoidy dawano również fałszywe. Fr.brykancd 

’ posiadali licznych Oigentów. którzy wy-SBukiwałi 
klieulelę.

Aferą szpieg6wbk*. Władze pcflski© wykryły
sieć aspiegawalsą na rzecz Litwy Kowieńskiej. A- 
reazlawari-i zostali dwaj bracia, z których jeden w 
W feie. drugi zaś w Warszawie. (Po-dczes rewizji 
pnaep-rowsdfflc-nej u nich zmaleziosno liczne dowody 
upranwaaego pirzez nich sapiegaslwa.

8>wbójni,wo żebraka. Na ul. CShładbej, imiędzy 
keazsrami IV oddziau straży ogni-owej, a hrlaimd 
mrrowekiemł m:ai stail-e swój ..postera-nek4 spa-ra- 
f żowsny _ od 17 lat żebrak. 454etei Whdys&w 
Badgóptfei, armiicsskaiy % sdoateą swą .pray ul. Kar 
ro:k.;wf'j -nr. 27. Jeżdzrll on zawsze na wózku auto. 
matyesnym. NteuliacąaJua choro,ba i zmniiejszająoa 
się z dm en* każdym zarobki prsjrozynify się, że 
ftedgórski targną! się na życi©, wąpijrjąc sporą do. 
?.ę av:?su sirreaan-ego oa Wybrzeżu Kościuszków- 
ek «m. Wózek zabrano do I komaisa-riatu Jesperats 
zaś w stani© ciężkim przewiozło- Pogotowie do 
szpitala św. Rocha, gdzie życie zakończył.

Tajemnico fal ’willasycb. Da presektorjiKn 
zg’csra się W itburtsnka kiórą obejrzawszy wvdo- 
byt« w ub. w torek z  Wisły -wprost cyt-artełi* k-ctb etę 
poznała w nioi siostrę swoją, 24-łetnią Henrykę
bSarję Wibc.żgffilcę (Solec nr. 109) pracewnioę 
5 #:«t w  sńik'i:.daeh grafrcznych braci- E. i  K. Ko- 
ziańefeiich. .Wiliburżarika już cd1 dłuższego czasu ao- 
s-’l'a się 7. z<aniaiem odebranie sobie życia o  eaeun 
mówiła ;i: iórorn i koleżarBkom w ftibiTWe. iW ub. 
pa*i©de‘a < k  przed południem m ajster J. K. 7,-wró- 
cit Wrfburian.ie uwagę p:r.y pracy,. Silnie zdener­
wowana szczególnie w ostatnich czasach, IW. tak 
WB ę  a -de sorcu wciyniooą srb ie uwiage, żę po po- 
b»Sai« logo d iia już r.s® -przytzla do pracy, a  w 
nocy z wtorku na środę w-kocayła do ’Wisły.

Aresztowanie p'Jdetrexuoge 0 szpicgo.łwo. 'W
dniu w*B0rs;jsBym p-osierimck palicyjny w CzMtiko- 
w ;e  w okolicach Modlina aaw si-y j jakiegoś -osobna, 
ka kręcącego s:ę, od k ó rego  zażądano legitymacji. 
Miel przy sahje dotenestiy  .na imię Brono W ag.e- 
T8 i pochodzi z Królewca z Niemiec. Poda] się  za 
techn&a j p-rzybyl tu  r s e te a o  dla seukaa'a- pracy, 
jako technik. Podeń rżanego esotonika osadzono w
ta  
jako 
areszcie.

Teatr i m uzyka.
Otwarcie sci-onit oporowego naciawi w nadiein*

dząra sabotę Ago września. D c®  b ed se  „Gopła- 
nal“  Żę!ę:V>kicgo.

Teatr Rozmaitfśoi. Dziś ,©t»to: pożegnalny wy. 
stęp R. ŻeJawwskiego w dwu j-’epard'-vnanyeh kre- 
acjżA w „Piętro (> n i« v ‘ i ■-KrA-wych’’

W poniędwiąłek ,jC n4Ud»'* B. Skawa.
Teatr Polski. Pz:ś i ooda’emaj-i© koroedja Ma. 

rlowa a  .JDoty wiek rjreTSJrwa**.
Teatr Mały, Dziś i iuitra. ,.Jsj ismoerg"
Tcair Jfowośfi. Dziś ..C:Kól;ma Zu-.rna". 
Toatr , K°nK'dja<*. Dzi' „Madame B roic’o". 
Teatr N«wy. Dziś i  j-utro „Kaprys Miliard-er-

fai4‘.
Teatr psyięzerbny. Dziś ..Slrschv w  zanway-

•Kaarowmictwo litercclcie w Teatrach Polskim 
i Małym objął Tadeusz By-Żeleński.

!

Dr. med. A. Rosengart
Choroby kobiece i akuszerja 

O b oźn a  II m . 4  do (O-ej rano 
i od 5—7 w. tel. 107-19.

Dr. w&-Mas Iytoim!
b. l-szy asystent berneósk. Uni- 
wersyt. kliniki. Choroby uszu, gar­
dła i nosa. K liicza S3, tel. 127-07 
do 10-ej rano I od 5 — 7 wlecz.

i .  f. Msiiffl „nr-
Łazarza Chor. skór., wener., anali­
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 

99-29. Od 1 - 3  1 5—7.

Dr. M. Tuchendier
b. lek. pollkt. prof. Lessera. Chor. 
wener. i skórne (włosów) niemoc 
płciowa od 10—11 I 5—7 (Panie 
11V» — 12%). Królewska 27 m. 1, 
___________tel. 14-27.__________

Dr. F. Stiller £S
skórne I weneryczne. Ilrólewr- 
s k a  2 9 a . T e le f .  32-17, do 10
________r. I od 4 —7 pp._______

Or. med. Fddimsen
powrócił. Wielka 11, tel. 152-13.

Ir. 1 mMim Ł -Ł iL ?
chor. wener. (bad. krwi wedl Was- 
sermannal. I skóry Do 10 i 5—7. 

Złota 3 t, tel. 102-54.

Pi. Tapicerzy
nie będą przepłacali, jeżeli ku­

pować będąCeratę
1 Dermatoid

w  sp ecja ln ym  sk ła d z ie  

hurtowym

S. LIS
W a rsz a w a , d a lo w k i 13 m . 4 . 
T e ie ło n y i „53-78  i 2 3 3 -2 2 . 
U w a g a !  fldres zachować.

sisaaaosai?! 

zno 84 I
Z a r z ą d  5 - k l .  S z k o ł y  R e a l n s l

( B t a t e m a t y c z n a .p r z y r o d n i s s e j )

T .  S A D K O W S K I E G O ,  w  WfTSCSWiB. Leszno
Zawiadamia Sz. Rodziców i Opiekunów, że e g z a m in y  wstę­

pne I poprawkowe odbędą się 28, 29, 30 i 31 sierpnia.
Co k la s y  p rx y g o to m z ew cz e j przyjmowani są dzieci bez *t| 

egzaminów. |y
KflNCELRRJR szkoły otwarta codziennie od 10—12.

Dyrektor H. P a w ła w s k i .  tm im a g srn n ^ Ę

li 6if1IIHZJBI1 OPIE (juptładiiii
iu. mmmmnmiozYC- roi.

Żórawia 43, II p.)
Egjam lny w stepne  d. 1, 2  I 4  września. Miejsca wakują  
w kl. IV i V. Zapisy codziennie  w kancelarji gimnazjum  
od g. 5  do 7 po poi. W ychow ańcy całkowitej szkofy p o w ­
szechnej m o g ą  być przyjmowani do klasy IV bez eg za ­
minu. Pierwszeństwo dla dzieci członków Związków Za- 
________ w odow ych  robotniczych i inteligenckich.

dają k a i d s m s s  bez wyjątku bardzo tanio solidne 1 m o ­
dne H&SOJSY tW Ę S & iE  z najlepszych materjałów, rów­
nież na obstalunek. S - t o  J - ł ^ s . t a i  3 © ,  t n -  4 3 »  3 cia  
   brama (p a rte r).

i l l m
W b « r y  m g s k io  ostatnie m odele. Wielki wybór zimowych palt 

n a  dat)odajr«b w a r it iu ą c h .
  N o w o l i p i ©  ® ,  m .  1 4 »  _ _ _ _ _ _ _

^ a i s t s f  k iłf t:  r s f t i  z  i i r a j i t s k ą  B®raegS3|
obznsjmiony z fabrykacją polew majolikowych, oraz wypala 
niem tychże, jakoteż wypalaniem szmelcu białego, do więk- g| 
szej fabryki w Kongresówce

poszukiwany
Pierwszeństwo znajom ość odlewów gipsowych. W arun­

ki korzystne (mieszkanie na miejscu). Oferty sub.: WPH 1225 
do Biura Ogłoszeń Rudolf Mosse, Warszawo, Marszałkowska 
Na 124.

Sftallili _
usuwa krem „ S S IJ  K .U N  A.** 
nie plami bielizny, posiada miły 
zapach J. WEROCZY, Bednarska 
.Ms 13. Apteka. Żądać wszędzie.

P t ę d k o  i p ię k n ie  p i s a ć

Elim  Ksiisra! B . E E K M M
w ciągu 15 lekcji. EB @ htoraiiia 

14, m . 5 6 .

Ma raty
okrycia damskie jesienne I zimo­

we w różnych kolorach. 
IH a e sz u łk a w sk a  i»U, m . 6 .

S p e c j a l n y  M a g a z y n  

K f e J o r i s i  R S e s Id c h

!- Z H L C
W arszawa, 

Mcnmsz.i 12

<stśw

POLECA:

garniturkl,

palika,

spodenki,

?4 peleryny

nleprze

makalne

B is iń s i^ w a tn ie  l u n  ta ra n d -  
okrycia 1 kostjumy  

d a m s k ie .
L e s z n o  2 7 ,  *m . 2 ® ,  te le f o n  4 0 3  88. 

fV is-A -w is k o ś c io ła ) .

D l  B r a m a  r E S 3
burga. Choroby wener., skórne 
i ptciowe. R śow jr-S w ia t 4 6 —18.

Do godz. 97, r„ 1 2 -3  I 4 - 7 .

D r . A . S z w a r c
C h o r o b y  o c z u .  tH a e a c k u  9 f
_________ telef. 102-96.________

v m m im r M is M im
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f i l ' * ,
"  W

C h m ie ln a  9, te ! . 51-14.

Początek o g. 5 -e i po poł.

Ostaini seans o g. i O-ej w.

Pila JCegri i Harry Ciedlke
w swych najlepszych kreacjach

Carmen Dramat 
w 6-ciu aktach.

mm as y =  PfiiiO Ilf. Mm =  DYNASY
GHe-dsriela-f 27 s ie rp n ia  £922 r*., gożia:. 5 po pot.

fj * « 2 »i M
I i i  | |

ż J a l l l #

c  m i ^ i t ' s o e t w o  S » o lis 3 f i .i .

O i E i f f i  (E eicerk iiw icia),
r e z u l t a t u .

Si F!| champ, świata, zwyctę?.ca wszystkich szamp.
uJIM Iw liuG ii fłtiiit. w krajs. i zagranicą przyjął wezwanie od 
k  majora W. P., chata.-boksu Ameryki Ik) ludnie wej znanego zwycięzcy d o
K ik to r  J mkos®®, champ. Polski contra L e b iid a  Jo«ny ,.,szam p. Francji; E ddy R z ę ź iso w sk i, 

szamp. Polski contra SPa»uS szamp. Belgji-
Biieiy cd soboty nabywać można na Etynasach od 10 rano do 2 pp. i od 5-tej do 7, w dzień meczu

od 10 rano do końca meczu.

Łw
.22SLZ

C t3tss

K Ą T Y ! ! za galówkę
Obiory męskie, Okrycia damskie

z najlepszych materjalów krajowych i zagranicznych, oraz towary łokciowe poleca na 
dogodnych warunkach istniejąca od r. 1897 firma

F F a j l i c i a ,  T & m k a  3 1  m .  3 .
(dawniej na Pradze).

K2Urrs
cna

NIEBYWAŁA OKAZJA KUPNA
d t r s i f f i f i s i i ś m y  z  z a g p a m o y

które sprzedajemy detalicznie po cenie hurtowej n a  u b r a  ;;ia m ę s k ie

od i n k .  4.000— z a  m e t r ,  na suknie i kostjumy

d a m s k ie  o d  | | j k .  3 . 6 0 0  Z& I t i e t r .
Kooperatywom, zrzeszerrtom, kupcom i krawcom specjalne rabaty 

Dom Handlowy wCE^TROP®S-fis, W a r sz a w a , Pitęfcna SO, SsS. 211-59.

u w a m i
T w a r d a  2 0

Najtaniej i najkorzystniej tylko

H H  KUTY!
O a s n s k ie  i(front), gdzie mo- 

żrth dostać ubiory Baluwj-..
ire*. 5 jo .jrxn j i  im 0 także przyjmuje się obstalunki z wfa-
8 d lX l© O w f I s l łw S jJ  snych i powierzonych materjałów. —

Sr.med. J.Derenieflder
chor. s k ó r y ,  m a c z o p łc io w e , 
w c n e r .  od 8’/a — 9'|, r. i 6—8 
w. Panie 3—4. J e r o z o l im s k a  7 
( ró y  B ra c k ie j)  t e ł .  503-11.

sTiiiliHa" Chor. skórne 
wener., masaż, kosmet. lek. Or­
dynuje wyłącznie dla k o b i e t .  

Od 5 — 7. K ru c z a  32.

Dr. J. El!erentatzbS!$
Choroby s k ó r n e  i w e n e ry c z .

LESZNG 47 od m , —3-ej.

Dr. A. Lefeld Sir*,1"
Nowolipki 45, teł. 220-59 od 4—6 

Robotnikom ustępstwo 
do godz. 10 rano.

a K f t L I Z Y ^ C ’
nokoki), plwocin, kału ltd.

■ K u iS a iK lI-ItL L P lK
b. asyst, przy szpitalu Vlrchowa. 
Labor, przyj, od 9—7, krew do 11 

i od 2—6.

Er. I. E iitea
skórne i dróg moczow. Bad. krwi 
na syfilis. Z ie ln a  4 2 , teł. 42-11, 

do 10 r. i od 2—7.

Or. Bed. feldbusen
b. st. ordyn. szpitala, chor. wene­
ryczne, skóry, płciowe (niemoc). 
Lecz. prom. Roentgena Wielka 11 

do 10 r. 4 — 7.

Dr. St. Denbecki
Choroby skórne, wenerycz­

ne i m o c z o p tc io w e  
Nowy - Świat 30 od 5 — 7,

Bi. A B R A S a S K I
lek. szp. św. Łazarza. Chor. skóry, 
włosów, weneryczne, lecz. prom. 
Roentgena. Marszałkowska 
193, tel. 108-61, do 11 i od 4 -7 . 

Panie od 1—2.

Dr. J. Zalewski
lek. as. szpit. św. Łazarza Choro­
by skórne 1 wener. Analizy krwi. 
Targowa, osiemdziesiąt cztery. 

Tel. 77-83. 5—7, panie 4 -5 . •
Or. I. KULEJ

Choi. wener. i skór. Z to ta  50 . 
Tel. 121-30. Do godz. 10 rano 

I od 4—8 wiecz.

ZĘBY
s z t u c z n e

Korony, mestki, przeróbka starych zę­
bów. Reparacje na poczekaniu. Le­
czenie, plombowanie, usuwanie zę­
bów bez bólu. Wykonanie solidne. 

N ie z a m sć o y m  u s tę p s tw o . 
Ż e la z n a  55 . Wejście z Łuckiej 2, m. 8.

M A  K A T Y I
Tanie i elegancko może się ubierać w P raeo w m l U b io ró w

ŁLąskich i D a m s k ic h

M „  l i € * ? J © I g L e s z n o  7 3 ,  m .  1 .  J t l .  2 2 3 4 1
(łWAGA: Na składzie wielki wybór materjałów angiełsk. i krajowych.

lajtą n a  r a ty
Garnitury Męskie, Palta jesienne i zimowe. _ Okrycia, Kostjumy 
Damskie oraz Towary Manufakturowe. Franciszkańska 3, ni. 8, 

T e le fo n  402*32 .

Ha i i  i iiiitf rozpoczyna przygotowanie w dniu 
■9 W rz s ś n ia  LEiiJl REDŁ9S pro­
wizor farmacji ul. Z to ta  25 m , IS.

N A  E A T Y
■nożna się ubierać elegancko w pierwszorzędnej pracowni ubiorów 

m ę sk ic h  i damskich

M .  C W E J K O
Ztota 28 m. 12, te l. 18 :-35.

Duży wybór gotowych ubrań dla Pań i Panów. Obstalunki z włas­
nych i powierzonych materjałów. Wykonanie wykwintne podług 

oStatnlęh modeli.

w  c ł ą s u  3 ' c h  dni leczy J s J » a ® 8  is£.iS»«g uznana przez p o w a g i
lekarskie mydlana „ G o ś ć  P-ra Hebdy4', nie

plami bielizny, ma przyjemny zapach.
Dla koni od świerzby i parcha

„ E K W O L - H E B D A «
Na Hemoroidy—roślinne świeczki

„ R A T E L I N - H E B D A “  
T-wio E. KEKSA, Warszawa,

Elektoralna 1 8 .

CSłeSZÓiH uSfllilti:.
Bi ■»*<» obrączki ślubne, złote 
n j till bUij  pierścionki, kolczyki, 
zegarki. Przyjmuje reparacje ta­
nio dobrze. Zegarmistrz Gutma- 
cher. Smocza 21 mieszkania 23.

j Zima nadchodzi,po- 
• lecamy gotowe palta, 

kożuszki, bekiesze, burki, kurtki, 
garnitury, spodnie ceny fabrycz­
ne. Szyjemy z własnych i powie­
rzanych materjałów o 50 proc. 
taniej. Nicujemy palta, przerabia­
my futra. Wytwórnia Obiorów 
męskich Sipowski i S-ka Chmiel­
na 49—11 piętro.

Enhrnln wyrobów trykotowych 
rUuljSu Merenlender i Geist- 
man przy ul. Nalewki 32, telefon 
222-37, w podwórzu sklep Ns 1. 
Poszukuje iudzi do szycia tryko­
tów na maszynach oberlekowych 
i tamburkowych.
i h f r i s r  haftuje maszynowo i 
flullluU dżetami, mereżkuje na 
poczekaniu. Plisowanie, dekaty- 
zowante Twarda 24._________

skrzypiec, gitary, mando- 
iiny; lekcja 400 marek. 

Nowogrodzka 23—19.__________

I n r T f l n i f l  zwierząt. Porada le- 
LclZblllu karska 400. Elektorat-

DrififiSffi) potrzebni -na stałą po­
lu  SSuCU5 sadę do fabryki; wa­
runki odpowiednie. Podania pro­
szę składać z wymienieniem kwa­
lifikacji pracy i wymaganej pła­
cy z podaniem adresu pod: ..Be­
dnarze* do biura administracji 
gazety .Robotnik*.

weneryczne. Rzeżączkę 
LS)U19B| leczy się w jaknajkrót- 
szym czasie. Przyokopowa 43—7 
róg Grzybowskiej, od 4 do 7 pp. 
Dr. Rosental. Panie 2—4.

IFircSntl! "D,n do c'ć'cia szklą 
IIJoSuillj najtaniej sprzedaje 
Poznański, Marszałkowska 72.

na 18 (drugie podwórze), 2ty 
4-ła. Telefony : 299-58, 1Ś7-36.

do szycia najlepszych 
S gS £ |¥ | fabryk poleca najta­
niej Cajtag. Warszawa. Długa 47.

H6S71FM do szyci0 znanej do- itłulliti brocl. Nadszedł duży 
transport. Tanio—Hurtowo—De­
talicznie. Skład fabryczny War­
szawa, Marszałkowska 153, tele­
fon 104-51. Zamawiać można li­
stownie. Warsztaty reparacyjne— 
części. Oddziały: Kielce, Często- 
cłtowa.

VO RSTlfi 7CS1? sztuczne bez U  i l l i i f !  L t h  podniebienia, 
korony, mostki, reparacja w prze­
ciągu 2 godzin, wykonywa pun­
ktualnie, sumiennie, po cenach 
przystępnych. Laboratorjum zę­
bów sztucznych H. Ratuszniak, 
Leszno 30. Telefon 274-49. Uwa­
ga: druga brama, drugie piętro, 
mieszkania 26.

SUryrlż dams^le jesienne i zi- 
fcitijŁij mowe w różnych kolo­
rach, ceny przystępne. Marszał­
kowska 58—6.
Pjajiaj. pisać kaligraficznie wy- 
rigillsic ucza w 10 lekcjach, a 
w ciągu 15 lekcji poprawia naj­
brzydszy charakter pisma kali­
graf T. Wolter, Krucza 5—21, od 
11—12 i 5—7.

Na ra łllH I Okrycia 1 Kostjumy 
liii lu l j lH  damskie, przyjmuje 
obstalunki z własnych i powie­
rzonych materjałów. Złota 16 m. 29

7C T M j t f V  Pa ,to  n a  fu ł '  
(J l l i l vb i  rze, reglan, naj­
modniejsze sprzedam zaraz Pięk­
na 64—11. Handlarze wyłącieni.

na nadchodzący sezon 
UltnUH po cenie kosztu poleca­
my : palta fokowe, pluszowe, 
zamszowe na adamaszku z kołnie-- 
rzami futrzanemi. Duży wybór 
welurowych od 35.0CK) mk. Wy­
przedaż letnich od 10,000. Suk­
nie wełniane od 6000, trykotowe 
od 4.500, strojne markizetowe od 
10.000. Bluzki od 2.000. Br. Un- 
klewicz, Hoża 54—2.

■fflSJ n ilł jesiennych, męskich z 
lUu puli podszewką po 8500 
mk. do sprzedania. Marjańska 
N» 7, m. 8, tel. 408-13.

1  ( U  i M m  * s r t £ 5 r
mostki, przeróbki, reperacje. Wy­
konanie solidne. Gwarancja dłu­
goletnia. Ceny niskie. Przy labo­
ratorjum gabinet lek.-dentystycz- 
ny. Robotnikom ustępstwo. Lucka 
14 m. 3, tel. 293-21.fliflllaril binokle, prezerwatywy 

UtiUłul], „Radium*, najlepsze 
noże do golenia nadeszły. Naj­
taniej bo w podwórzu. Optyk 
„Akst", Jerozolimska 33 róg Mar­
szałkowskiej.

illiiiisii-Ziisaljlilweiis. R, x
szellak najtaniej sprzedaje Poz­
nański. Marszałkowska 72.

Pfltr7DłllS8 wykończarki do szy- 
n i l l K D M  cia. Zgłaszać się ul. 
Dzika 36, m. 44a, do szwalni.

RttŁafcfc łr uaezetey tir. Fetiks Perl. óĄpnwfedzlaJay Jerzy de Nisau. 
Cdb'lo w drukarni „Roboinika". Warecka. 7.

Wydawca; Rada Naez. P. P. S


